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rtrona U tamow, drobna U gr. aa my-
raa, Ola poszukujący co pracy U) g r . 
aajmnlejaza ogłoszenia L30 gr . dla 
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â ustala scaleniowa weszła w życie... na papierze. 

r a k f o r m u l a r z y o p ó ź n i z o ł o 
Lód*, dn. 4 stycznia. W zwirzku z 

ifclciii w życic nowej ustawy scalc-
f>ej i powstanJem ubezpieszalttl spo­
rnych — pracodawcy zmuszeni będą 

po raz wtóry zgłosić 
l-fch wszystkich pracowników dotąd 

I 
ł o d s z y m i n i s t e r W. B r y t a n i i . 

-lctniAnfhony hden został miano-
wy Inclcrzcm ^letkiej Pieczęci , a 
t a s a n m członkiem gabinetu W Bry. 

taoji. 

ubezpieczonych na wypadek choroby, 
wypadku, bezrobocia, emerytury i t. d. 

Kiedy to nastąpi? 
Z tein pytaniem zwróciliśmy się do 

oddziału łódzkiego Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych, gdzie poin­
formowano nas, że pogłoski, jakoby na­
leżało już zgłaszać pracowników są 
przedwczesne. 

Narazić istnieje ustawa o scaleniu in-
stytucyj ubezpieczeniowych ale 

Łódź nie otrzymała 
dotychczas formularzy. Dlaczego się 
nic postarano, kiedy inre miasta np. 
Bydgoezcz już formularze rozdaje praco­
dawcom? 

Formularz ten zgodnie z charakterem 
Ubezpieczalni społecznej będzie wszech 
stronny i jc ' ' i ty zarówno dla pracow­
ników łizycznych jak i umysłowych. 

Zawierać będzie szereg rubryk, gdzie 
pracodawcy zaznaczą od jakich wypad­
ków ubezpieczają pracownika, a miano 
wicie od choroby (co dawniej czyniła 
Kasa Chorych) od bezrobocia (dawn. 
Fundusz Pracy) emerytalne (dawn. Z. U. 
P. U.) i t. d. 

Pizy jednem zgłoszeniu zatem, za 
jednym zamachem pracodawca ubezpie­
czy wszystkich pracowników i ominie 
żmudną pracę zgłaszania jednego pra­
cownika w kilku instytucjach. 

Należy się spodziewać, że Łódź po 
stara się niezwłocznie o formularze, 
których wypełnienie zajmie czas dłuż­
szy. 

W każdym razie termin 15 stycznia 
jest zbyt krótki, aby przeprowadzić 
masowe zgłoszenia w tak wlelklem 
centrum jak Łódź. 

Przy zarobfeaah do 2 złotych dziennie 
pracodawcy płaca sami skłac 
do instytucyj ubezpieczeniowych. 

Zagadkowy wypadek w Krakowie. 

Wybuch bomby w hotelu 
Eksplozja nie wyrządziła poważniejszych szkód. 

Kraków, 4 stycznia (Tel. wł.) W spowodował na ten czas krótkiego spi» 
środę po godz. 15 goście hotelu „Pod cia. 
RÓŻą", przy U l icy Florjańsklej W KrakO mmm*m*mmm*mmmamwvmmmmmmmimwmmmmmmmmm 
wie zostali zaalarmowani strasznym , , .» . • _ - -
hukiem. Nowy prezydent Katalonii. 

Przybyły natychmiast władze bez 
pieczetistwa, ustaliły. Iż pod drzwi lo 
kalu Okr. Zw. Strzeleckiego, mieszczą 
cego się w tymże hotelu na II piętrze, 
niewyśledzeni dotychczas sprawcy pod 
łożyli paczkę zawierającą 

materiał wybuchowy, 
zaopatrzona w mechaniczny zegar. 

Wybuch oprócz osmolenia drzwi lo­
kalu Zw. Strzeleckiego żadnych po­
ważnych szkód nie spowodował. We­
dług nastawionego zegaru. wybuch 
miał nastąpić o godzinie 2.30, jednak 
widocznie zły materiał wybuchowy nie 

B R Y L A N T * > > o t o ' "•>>">, 
* m W warkt oraz wszelką 

inną bizuterjr kupuje się i sprzedaje najlepiej 
w cbrześcijan.sltim sklepie B . K O W A L S K I 

P i o t r k o w s k a 3 . WkmW 

Adwokat Louis Campanys - jeden z naj 
bliższych współpracowników płk. Macii, 
został wybrany jego następcą na stano­

wisku prezydenta Katalonji. 

Warszawa. 4 stycznia. Z dniem 1 b. 
m. weszło w życie rozporządzenie Ra 
(*y Ministrów w sprawie wykonania 
artykułu 223 ustawy o ubezpieczenłu 

part rłiŷ rwskł przebił dach stodoły. 
fraszna śmierć lotnika. 

InoTOcław. 4 s tycznia . Straszna ka-
i troi lotnicza wydarzy ł a s ię wczoraj 
lobtt Inowroc ławia na terytorfum 
ijęttfci Ojwinowo. 

JeOOEobowy samolot myśl iwski 4 
łotr Toruniu uległ n i c s twie rdzone-

i ded dc i ek towi i runął na dach s to­
ły, zebifaiac go 1 

wpadając do wnę t rza , 
ojtfy apura t kpt. pil. ł u k a s i e w i c z 
zna t ak ciężkich oka leczeń głowy, 
i z h tuzyj ca łego ciała, że zmar ł na 
cjsc Śmierć jcfjo s twierdzi ł p rzyby 

ły na miejsce wypadku dyrektor szpita­
la powiatowego w Inowrocławiu d». Zbo-
rowski. Aparat jest kcdnpłetnie strzas­
kany. Ciało Łukasiewicza do tego stop­
nia było zmasakrowane, że dobry jego 
znajomy dr. Zborowski 

nie mógł go rozpoznać. 
Zwłoki zidentyfikowano na podstawie do 
kumentów. 

Natychmiast zawiadomiono telefo­
nicznie o wypadkn 4 p. lotniczy w To-
runiu w celu nadesłania drużyny ratow­
nicze). 

'I 1 dziewczyny na Mad elekfpyczoycb. _ 
Cikawość powodem wstrząsającego w y p a d k u . 
Biu 4 stycznia. Rzuciła się w za 

arz samobójczym 75-letnia Anna 
żi,<a z Lipnlka, pod Biała, na sta 
Bii-LIpnik, pod koła pociągu oso-

•nosząc śmierć na miejscu. 
Wena samobójstwa była rozpacz 
t»Vi braku środków do utrzyma­
li i :hęć do życia. 
iWwIII, gdy na miejscu zjawiła 

£ keja sądowo-lekarska I zbiera-
s !ęłiimy ciekawych, z okna na 

1dd domu, tuż przy stacji, wypa 
l pglądająca się zbiegowisku 

14-letnia Helena Zającówna. Dziewczy­
na spadając, chwyciła się kurczowo rę 
kami przewodów o wysoklem napię­
ciu, dotykając równocześnie nogami 
muru i poniosła śmierć na miejscu. Z 
przewodów ściągnięto zupełnie zwęglo 
ne zwłoki nieszczęśliwe] dziewczyny. 

Wypadki powyższe wywołały wśród 
widzów wstrząsające wrażenie. 

społeczitem. 
Rozporządzenie to ustala wyso­

kość zarobków, przy których praco­
dawcy ponoszą w całości składki za u-
bezpleczenle pracowników na wypa­
dek 

choroby i macierzyństwa, 
oraz za ubezpieczenie na wypadek nie I 
zdolności do zarobkowania lub śmier­
ci. Na obszarze woj. wileńskiego, nowo 
grodzkiego, poleskiego, wołyńskiego, 
tarnopolskiego, unistów o wsWego I 
lwowskiego z wyjątkieiń miast l i ż ą ­
cych ponad 50.000 mieszkańców praco 
dawca opłaca całkowicie składki ubez­
pieczeniowe za pracowników, któ­
rych rzeczywisty dzienny zarobek nie 
przekracza 1 zł. 50 gr. W miastach 11 
czących ponad 50.000 mieszkańców w 
tych województwach oraz na pozosta 
łym obszarze kraju, pracodawca o-
płaca całkoyvicie składki za pracowni 
ków, których rzeczywisty dzienny za­
robek nie przekracza 2 złotych. 

Dotąd wydobyto w Osefcu zwłoki 6-ciu górników... S i 
6orączk8we poszukiwania dalszych 130-stu ofiar. 

Praga, 4 stycznia. Dotychczas z ko 
palni w Oseku, w której wydarzyła 
się wczoraj katastroła wydobyto 

zwłoki 6-clu górników. 
Około 130 górników jest ciągle Jeszcze 
odciętych przez zwały węgla i kamie 
uia. Niewiadomo czy uda się Ich wydo 
być żywych, ponieważ podziemne ko­
rytarze kopalni są wypełnione gaza­

mi. Późno wieczorem udało się inżyu. 
ront uruchomić wentylatory. 

Na miejsce katastrofy przybyli m 
nlstrowle spraw wewnętrznych 1 ic-
bót publicznych. Dochodzenie nie wyj i 
śniło jeszcze przyczyny wypadku, przy 
puszczają jednak, iż katastrofa został, 
spowodowana przez wybuch gazu kil) 
dynamitu. 

Patrol K.O.P. zabłądził na teren sowiecki 
O l b r z y m i e śniegi na W i l e ń s z c z y ź n i e . 

Wilno, 4 stycznia. Z Dzisny donoszą 
o wielkich opadach śnieżnych, jakie na­
wiedziły ostatnio powiat dziśnieński 
oraz sąsiednie. Na terenie powiatu dziś-
nieńskiego śnieg padał w ciągu ostat­
nich dni bez przerwy, zasypując kom­
pletnie drogi, szosy i t. p. Komunikacja 
autobusowa 

została przerwana. 
Pociągi grzęzły w śniegu. Na Hnje spro-

Juz w lutym Fundusz Pracy 
zacznie angażować bez robotnych . Si 

Warszawa, 4 stycznia. Fundusz Pra 
cy zobowiązał przedsiębiorstwa, pro­
wadzące roboty przy inwestycjach pu­
blicznych, do wcześniejszego wznowienia 
prac po przerwie zimowej dla zatrudnię 
nia bezrobotnych. Przy budowach kole­
jowych roboty mają być wznowione 

już 15-go lutego. 
Przy budowie kolei Kraków-Miechów 

zatrudnionych ma być około 2 tys. ro­
botników. 

wadzono pługi odśnieżne, które bez 
przerwy oczyszczały tory. Mieszkańcy 
wsi, miasteczek, osad grzęźli po pas w 
śniegu. 

Również silna zamieć panowała przez 
dłuższy czas na pograniczu, wskutek 
czego patrol KOP. zabłądził na teren 
sowiecki, zaś dwa patrole frontowe so­
wieckie znalazły się na terenie pol­
skim, Naskutek przeprowadzonej konfe­
rencji granicznej zbłądzone patrole 

zostały wydane. 
Z pogranicza sowieckiego donoszą 

iż na przestrzeni Dryssa — Połock od 
dwóch dni stoją wszystkie pociągi so­
wieckie towarowe i pasażerskie, gdyż 
zaspy śnieżne dochodzą do metrowe 
przeszło wysokości. 

n . o l a r 5 . 5 5 
Płatnie dolar papierowy w żąda 

* t wr płaceniu 5.55; dolar złoty 
tnlu 8.95, w płaceniu 8.9:; Sunt 

w żądaniu 28.70. w płaceniu 
•SOibel złoty w żądaniu 4.65. w 
acc 1.60: marka w żądaniu 2.12 i 
ił, »łaceniu 2.12; za 100 franków 
łndch w żądaniu 35, w płaceniu 
.85 

B Polski w godzinach rannych 
łj 'j dolary po 5.53. 

iSSZZ ZACHĘTA 
Dziś 1 dni następnych 

B A N I T A . 
. 1 1 głównej R i c h a r d B a r t h e l m e a . 
* £ * c i . n a R a p s o d j a 

W rolach głównych: 
J.»*t G a y n c r l C h a r l e . F a r r e l l 

' oc ią tek 

Pogrzeb plR. Mecia 

Czy rozwody katolików w konsystorzu prawosławnym 

zostaną unieważnione ? 
Jutro mija termin wydania akt rozwodowych. 

Przy udziale olbrzymich tłumów odbył się w Barcdonie pogrzeb pierwszego pre 
«ydeata Katalonji płk. Francesco Macia. 

Warszawa, 4 stycznia. Śledztwo, 
prowadzone przeciwko konsystorzowi 
prawosławnemu w Warszawie, za prze 
prowadzanie spraw rozwodowych prze 
ciwko osobom wyznania rzymsko-ka 
tolickiego, przyjęło bardzo poważny 
zwrot. 

Donosiliśmy niedawno, że wicepro­
kurator X rejonu Mlssuna w towarzy 
stwle sędziego śledczego wkroczył do 
konsystorza w celu zatrzymania akt 
spraw rozwodowych, prowadzonych 
przez konsystorza przeciwko osobom 
wyznania rzym.-kat. Akta mają być za­
łączone do sprawy w charakterze do­
wodów rzeczowych, a poza tem cho­
dziło o uniemożliwienie konsystorzowi 
prowadzenia spraw przeciwko katoli­
kom, gdyż — jak się okazało — konsy-
storz, 

mimo prowadzonego śledztwa, 

w dalszym ciągu takie sprawy rozwodo 
we prowadził. 

Z przyczyn zasadniczych zabranie 
akt z miejsca nie nastąpiło, a k y-
storz prawosławny po złożeniu przy­
rzeczenia, że wszelkie sprawy, pro­
wadzone przeciwko katolikom, będa 
wstrzymane, otrzymał termin, w któ­

rym ma sam przesłać sędziemu śled­
czemu wszystkie te akta. 

Termin ten mija w dniu 5 b, m. w 
obecnej chwili nie ulega już wątpliwo­
ści, że konsystorz prawosławny pocią­
gnięty będzie 

do odpowiedzialności karnej 
za nieprawne udzielanie rozwodów. 

Śledztwo jednak rozszerzyło się 
znacznie i zachodzi możliwość pocia 
gnięcia również do odpowiedzialności 
karnej i członków synodu prawosławne­
go. 

W tym wypadku sprawa miałaby ju> 
charakter ogólny i rozciągnęłaby się na 
całą Polskę. Decyzja w tej mierze za­
padnie po całkowitem zebraniu materia­
łów w te) sprawie. 

1200 bezrobotnych artystów 
w B e r l i n i e . 

Berlin, 4 stycznia. (Tel. w i j Związek 
niemieckich artystów scen wydał za­
rządzenie, aby wszyscy bezrobotni arty­
ści zgłosili się do rejestracji. Wynik 
tej rejestracji przeszedł wszelkie ocze­
kiwania, okazało się bowiem, że w sa 
mym Berlinie jest 1,200 bezrobotnych. 
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G a b i n e t y 

m a misja gen. Szadkowskiego? 
P r z e p r o w a d z e n i e redukcji w Min. Komunikacji. 
Warszawa, 4 stycznta. W ostatnich 

liliach odżyły ponownie pogłoski o mo-
liwości zmian w rządzie. Mówi się o 

iliskicm ustąpieniu ministra skarbu Za-
uidzkiego, przyczem jai.o następcy 

ymieniani są w ieeministur Koc oraz 
l>r«it prem&ra Wacław .Jedrzejewlcz. 
la ustąpić również minister przemysłu 

i handlu Zarzycki, obejmując stanowi­
sko wiceministra spraw wojskowych. 
Dotychczasowy zaś wiceminister, ge­
nerał Skladkowski, miałby przejść na 
stanowisko wiceministra komunikacji 

z misja przeprowadzenia redukcji, 
jaka w tern ministerstwie będzie konie­
czna ze względów oszczędnościowych. 

lii m steru wśród dzieci szkolnych. 
S M t o a statystyka górnośląskiego lekarza. 

K A T O W I C E , 4 stycznia. Według da-
lych W y&/.. Zdrowia Publ. przy SI. U-
,zędzic Wojew. oraz Śl. Insp. Straży 
jrniiiezncj przemyt eteru z Niemiec da 
olski wzrastał od 19^9 r. z roku na 

RO!C w zastraszający wprost sposób. 
Cały przemyt eteru odbywa się na 

idcinku granicznym pow. Rybnickiego, 
Iniędzy Gorzycami a Wodzisławiem. 

Z ogólnej ilości 2833 kg. 690 gr. skon 
iskuwanego eteru 2\M) kg. zajęto na 

terenie pow. Rybnk:kiego, a zaledwie 
przcs/.to 3 kg. poza tym terenem. 

Według ogłoszonych w „Jednodniów-
ce' > abstynenckiej danych, picie eteru 
Wśród dzieci szkolnych stało się wprost 
nałogiem specjalnie na terenie powia­
tu Pszczyńskiego. 

Razem w kilku gminach piło eter 
!;:•.'. dzieci, z czego w 7 roku życia 102, 
w 8 roku życia U>7, w 9 roku życia 125, 
w 10 roku życia 108, w 11 roku życia 
119, w 12 roku życia 77, w 13 roku ży­
cia BO, w 14 roku życia 68 dzieci. 

Dane te dotyczą tylko części powia­
tu Pszczyńskiego. W pow. Rybnickim 
przypuszczalnie 

nie jest lepiej. 
'Jeśli się zważy, że u osób, obarczonych 
nałogiem picia eteru rozwinąć się mo­

że niejednokrotnie szereg chorób umy­
słowych, to statystyka powyższa, w 
dodatku jeszcze niekompletna, winna 
być groźnem memento na przyszłość. 

„Emisariusz Banku Rzeszy". 
O s z u s t w y ł u d z i ł 150 tysięcy z ł o t y c h . 

osób na 150 tys. Warszawa, 4 stycznia. Władze śled 
cze zakończyły dochodzenia w sprawie 
niebywałej afery bankowej. Przed ro­
kiem przybył do Polski z Berlina nieja 
ki Robert von Bronau, który legitymu­
jąc się jako 

emisariusz Banku Rzeszy, 
mający misję zacieśnienia stosunków ban 
kowych między obu krajami i stworzeniu 
banku dla załatwiania spraw giełdo­

wych, naciągnął szerc 
ziotych. 

Po pewnym czasie dopiero powzięto 
podejrzenie i zasiągnięto informacji w 
poselstwie niemieckiem, gdzie okazało 
się, żc Bronau jest oszustem. W trak 
cie ucieczki ujęto go w Tczewie i 
stwierdzono, że pomysłowym oszustem 
jest łiersz Birnbaum. 

Przerzedzone szeregi kardynałów. 
P o ł o w a św. Kollegjum — to cudzoziemcy. 

Zdarzenia i wypadł 
u b i e g ł e ] d o b y . 

wygłosi 
'W 
•r. 

Z Cita del Yaticano 
1°34 zastaje w świętem 

donoszą: Rok 
Kollegjum 56 

Pożegnanie dyr. Ulanowskiego 
w Min. Opieki Społecznej . 

Warszawa, 4 stycznia. W Min. Opie­
ki Społecznej odbyło się pożegnanie 
przechodzącego na własną prośbę na 
emeryturę Tadeusza Ulanowskicgo, 

zastępcy dyrektora departamentu 
pracy. 

W dłuższem przemówieniu minister 
Oj-ieki Społecznej, dr, Hubicki, .scharak­
teryzował działalność ustępującego dy­
rektora, który od chwili powstania mi 

r.isterstwa poświęcał się całkowicie z 
wielką energją i zapałem służbie dla 
państwa i podkreślił jego wybitne zasłu­
gi w szczególności w dziedzinie rozjem-
Btwa. Następnie żegnał p. Ulanowskie-
go główny in;pckfor pracy, p. M. Klott. 

P. Ulanowskiemu wręczono upomi­
nek pamiątkowy w postrei piętnego ar 
tystycznego albumu Mv yspiauskiego. 

Strajk protestacyjny 2850 górników 
przeciw nowej ustawie scaleniowej. 

Zagłębie, | ?tvcznia. Wczoraj wy­
buchł strajk górników Tow. Warszaw­
skiego. Robotnicy kopalni „Juliusz" i 
„Kazimierz" po zebraniu informacyjnem 

SŁABE SERCE PRZODOWNIKA P.P 
Atak w drodze do domu. 

Kalisz, 4 stycznia. W dniu wczo­
rajszym, przodownik Pol. Państw. Lt* 

owski Władysław, wracając ze służ* 
W do domu, dostał nagle ataku serca. 

Mimo natychmiastowej pomocy nic u-
dało się utrzymać śp. Władvsława Lę-
gowskiego przy życiu. 

SKARB W P Ę C H E R Z U . 
Zdradliwa skrytka staruszka. 

Z Rybnika donoszą: 
W komisarjacie policyjnym w Rybni­

ku (Ligota) 7 5-letni inwalida Sylwester 
Kaczmarczyk złożył meldunek o kra­
dzieży 600 zł. dokonanej na jego szko­
dę. 

Kaczmarczyk całą zaoszczędzaną sum 
kę (,00 zł. w monetach 5 i 10-cio złoto 
wych włożył do pęcherza wołowego, a 
następnie w płócienny worek i uloko­
wał w stojącym na podwórzu stosie drze 
wa, uważając widocznie tę skrytkę za 

pewniejszą od konta bankowego. 
Jak zwykle w takich wypadkach by­

wa, musiał ktoś manipulację staruszka 
podpatrzeć i 

pieniądze znikły, 
co doprowadziło poszkodowanego dó 
rozpaczy. Kaczmarczyk podejrzewa o 
kradzież członków swej rodziny- Do­
chodzenia policyjne nie dały chwilowo 
żadnego wyniku, jak również nie stwier­
dzono na miejscu kradzieży jakichkol 
wiek śladów. 

porzucili pracę, protestując w ten spo 
sób przeciwko nowej ustawie scalenio­
wej, która uszczupla dotychczasowe zdo 
bycze soc alne robotników. Na oby­
dwóch kopalniach strajkowało razem 

około 2.500 lodzi. 
Równocześnie podobny stja'k ogło­

szono na kop. „Jakób", gdzie strajkowa­
ło 350 robotników. 

Stiajk miał przebietf spokojny. Dziś 
robotnicy podjęli pr;\cę normalnie. 

kardynałów, z których połowa jest wło­
skiej narodowości, a połowa cuclzoziem 
ców, a mianowicie: 6 Francuzów, 4 
Niemców, 4 Amerykanów, 3 Hiszpanów, 
2 Polaków. 1 Belg, 1 Irlandczyk, 1 Wę­
gier, 1 Portugalczyk, 1 Austrjak, 1 Ka­
nadyjczyk, 1 Anglik, l Brazylijczyk i 1 
Czcchosłowak. 

W Rzymie zamieszkuje przy Kurii 
Rzymskiej 23 kardynałów, z których 2Q 
włoskiej narodowości i 3 cudzoziem­
ców. 

W r. 1933 Ojciec św. mianował 8 Kar 
dynałów. W czasie pontyfikatu Piusa 
XI zmarło już 52 kardynałów. 

W r. 1933 liczba diecezyj rezydeti-
cjonalnych wzrosła o 7, mianowic ie (> 
poza Europa. (Kanada, Columbia , 1'ilipi-
ny) i 1 w Austrji w Insbrucku. 

Także liczba wikarjalńw apostol­
skich wzrosła z 253 do 259, a prefektur 
apostolskich ze 105 na 106. 4 prefektury 
zostały podniesione do rangi Wikarja-
tów. Misje i regjony misyjne „sui juris"' 
wzrosły do 33. Jedna „pralattira iiiillius" 
została zorganizowana w Mouthana na 
Filipinach. 

W samym Watykanie powołano do 
życia skarbnika pałaców Apostolskich, 
które to stanowisko od dłuższego cza­
su było nłcobsadzonc. 

.leżeli chodzi o kartę żałobną, to w 
roku kalendarzowym 1933 umarło 5 
kardynałów, oraz 80 arcybiskupów i 
biskupów. 

C H L E B Z D R O Ż A Ł . 
Posiedzenie komisj cennikowej kupców. 

(—) Wczoraj prezydent Hocsevelt 
Inuuguracyjnciu posłodzeniu kongresu awe OD 
Mowa Roosevclta nie zawierała wskazali co do 
szlcgo programu i nic wysuwała żadnych k<i*t 
nych postulatów. Roosevclt stwierdził, i c ac-
ryka znajduje się obecnie w okresie odfoudowyjfc 
ry nie Jest jeszete zakończony i wymaca JĘTE 
licznych retorm. , 

2) Roosevell w bardif. energicznych słowacbod 
kreńlił swa akcję oebroiry konsumentów ł pradot 
cow przed konkurencyjna w;ilka wielkich przy­
słów. 

8) RooseveIt napadł ostro na niesolidna dzU-
nosć niektórych Indywiduów usiłujących omln«ć ii 
wy podatkowe, krzywdząc w ten sposób nletłlko V 
Btwo, ale 1 cały ogól. Roosevelt zaatakował ttt 
ostro wyzysk, stosowany przez niektóre banki vfc 
farmerów I biednych depozytarjuszy. ' 

4) Rooseyelt oświadczył, ze zamierza koy. 
nuowac swa dotychczasowa, politykę skupu złol i 
podkreślił. zo*dazy do stabilizacji celem zapoblełm 
niezdrowej fluktuacji walutowej i rtoprow.idzenl , 
zniesienia obecnych ograniczeń I zakazów hnfl' 
wych. Istniejących na całym świecie. 

6) Ronsevclt zapowiedział wniesienie swoich in 
pozycyj w sprawie późniejszego uregulowani.-! M 
wojennych w dalszym acsjl obecnego Kom)n•, 

0) Rooseyelt oświadczył, że a< zkolwlek Stat>{Z;-
dnoctonc nic blora bezpośredniego udziału w r ó ż o ­
waniu zagadnień polityki europejskiej. to ) • 
współdziałają i gotowe sn wepóldzlalać nadal w ( 
wio rozbrojenia I w sprawie zniesienia ograniczę, 
dlowych. 

1) Rooscvclt specjalnie podkreśli) jak wleli) 
or.onlo przywiązuje do konferencji punamerykafl 
w Montevideo. 

(—) W czeskiej miejscowości Osek nastaoll w 
kopalni Kwaltowny wybuch gazu, który zasypał yb 
UH r.órnlków zostało żywcem zasypanych. Akcjira 
tunkowa natrafiła no niezwykle przeszkody. 

(—) Gabinet rumuński podał sit do dymisji- (>. 
irjo utworzenia nowego rządu otrzymał dotycl% 
•owy minister przemysłu l handlu Tataresco. 

Minister Tatarcsco należy do najmiodszl) Z«c 
racji liheralów. 

(--) W t. -udynle -/.marł na zapalenie płuc T wit , 
lat (i!) lord Churchill preze-, rtritiah Uv.-r:--. a (.nilu 

(—) W Zakopanem ulegli zaczadzeniu I u(:%< 
nlcy wycieczki szkolnej z Częstochowy 30-leeil | r 
Uent politechniki Wacław Jakubowski zmarł 19-1*. 
student Wyższej Szkoły Dziennikarskiej w War 
wie Stefan Kubicki walczy ze smlerclo. 

(—) Minister Sprawiedliwości mianował n«t-rj» 
ml w Lodzi: P- Bogrtsna Phelmlcklego i Mł*.-
adwokata Modesta Slonlowsklego. W Zcierztl PJ: 
ąa r-ur|jow»TŁleso. W Zduńskiej Woli: 
Komorowskiego. 

( - ) Wszyalkie związki zawodowe w r̂ Hlzi l' rkii 
mowały na dzień 10 stycznia Jednodniowy strtjk »ro. 
testacyjny przeciwko nowym ustawom socjalnym. 

P. A8tOU)j{ 

Łódź, dnia 4 stycznia. W lokalu dro 
bnych kupców detalistów odbyło się 
posiedzenie międzyzwiązkowej k •.mi­
sji cennikowej, w celu określenia cen 
artykułów pierwszej potrzeby. 

Stwierdzono, żc w styczniu z o ' 11 '. I 
czyła się zwyżka chleba z 23 groszy z a . 
kilogram na 25 groszy za kilogram. I 

Pozatem podrożały jarzyny jak: 
kalafjory, spinak, kapusta. 

Dalej nieco zwyżkowały jaja. 
Staniało natomiast masło z 4 zt. na 

3 zł. 
Reszta artykułów pierwszej pot!ze 

by — bez zmian. 

T t z y o f i a r y m a s z y n . 
K R O N I K A P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o 

Kary za zatrudnianie robotników 
ponad & godzin dziennie. 

Łódź, dn. 4 stycznia. W czasie do­
konywanych lustracyj inspektor pracy 
stwierdził w wielu przedsiębiorstwach 
zatrudnienie robotników ponad 8 godzin. 

Stwierdzono to między innemi w 
wytwórni wędlin Zrzeszenia Kupców 
Trzody. W związku z tern kierownik 
firmy skazany został na 2o0 zł. grzyw­
ny, lub 14 dni aresztu. 

P a m i ę t a j c i e 
o i n w a l i d a c h w o j e n n y c h ! 

Pozatem za zatrudnienie robotników 
w n o c y b e z zezwolen ia 

skazany został przez Sąd Pracy Jerzy 
(irimberg właściciel pończoszarni zam. 
przy ul. Gda/skic] 133 na 200 zł. grzyw 
ny lub 14 dni aresztu. 

Również za zatrudnienie rob^ laików 
nocą bez zezwolenia został skazany na 
150 zł. grzywny, lub 10 dni aresztu Ma 
jer Goldring — właściciel fabryki swc> 
trów przy ul. Nowomiejskiej 10. 

Dalsze lustracje trwają. 

0 

• 

K o n s t r u k t o r - O r t o p e d y s t a 
wykonywa wszelkie prace, wchodzące w 
zakres ortopedii: sztuczne ręce, nogi, 
aparaty ortop. wszelkich systemów, gor­
sety na skrzywienie kręgosłupa, wkłady 
ortopedyczne na ptaska. stopę (platfus) z 
kompozycji aluminiowej i z masy. ApaTa-
ty własnego wynalazku na krótsze nogi, 
zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). Pasy 

rupturowe i brzuszne i t. p. 
P r a c o w n i a o r t o p e d y c z n a 

Józef R o s e n b e r g 
P I O T R K O W S K A 1 1 4 . 

Przyjmuje codziennie oprócz świąt od 
9_I2 i J _ 7 . 

Solidnym I odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 

Łódź, 4 stycznia. W tabryce Rożen 
blata przy ulicy kpt. Żwirki 36 tryby 
maszyny oberwały dwa palc c lewej 
dłoni Bronisławowi Rozentalowi, 10-
botnikowi, zamieszkałemu przy ulicy 
11 Listopada IN. Ofierze wypadku u-
dzielił pierwszej pomocy lekarz pogoto 
wia ratunkowego. 

W fabryce Scheiblera zost.iła u-
derzona czółenkiem w ulowę S tans la 
wa Szcntel, robotnica, zamieszkała 
przy ulicy O/orkowskicj 35. Szenteio-
wa odniosła dwie poważne rany • lo-
ła. Lekarz pogotowia po udziel .niu 
pierwszej pomocy przewiózł ofiarę wy 
padku do domu. 

Podczas pracy przecięła sobie dłoń, 
uszkadzając aiterję krwionośną Kazi­
miera Papuzińska, zamieszkała przy u" 

licy Marszałkowskiej 8. Poszkodowanej 
kobiecie udzielił pierwszej pomocy le­
karz pogotowi-i Kasy Chorych. 

Na Placu Wolncści upadł i złamał 
rękę Moszek Sanulkicwicz, handlują­
cy, zamieszkały przy ulicy Pieprzowej 
17. Przewieziono go na kurację do szpi 
tala. 

Na ulicy Rybnej został napadnięty i 
pobity przez nieznanych sprawców Wa 
lenty Danielak, 'zamieszkały przy u!icy 
Rybnej 13. 

Dziś o godzinie 8 rano przy u l ey 
6-go Sierpnia najechany wozem od­
niósł 3 rany głowy 52-letni Franciszek 
Sztejkowski robotnik, zam. przy ulicy 
Tokarzew. c*iego. Pomocy udzielił mu 
lekarz miejskiego pogotowia ratunko­
wego. 

Wyłapywanie handlarzy ulicznych 
i masowe z a m y k a n i e sklepów. 

Znowu mróz 
Stan p o g o d y w Ł o d z i . 

Łódź, 4 stycznia. — Dziś o godz. 3 
rano termometr wykazywał 10 stopni >u 
niżej zera. 

O tej samej porze notowano cl$nic«K 
750.2 milimetra-

Rano nie notowano wiatrów. Spodli, 
wanc są słabe wiatry północne. 

Stan barometru bez zmiany. Spodzu 
wanc są opady śnieżne. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
N r . 1 0 2 - 2 8 l u b 1 0 2 - 2 9 

a otrzymywać bedziezz „Echo* 
do jutre w domu. Prenum«r*te. 
zamawiać można poczynając *>d 

każdego dnia miesiąca. 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny na 15 zł. wy­
dany tfrzez Elektrownię Łódzką na na-
zwisko" - Mikołajczyk Aleksander zam 
ul. Nowo - Senatorska Nr. 2. 

SALA parkietowa duża do oddania n i 
z a b a w y Aleja Kościuszki 21. Dozorca 
wskaże. 

BUDKA z węglem do sprzedania ul. Ka 
liska 14 natychmiast. 

Łódź , 4 s tyczn i a . — Jak się d >w a-
dujemy Izba Skarbowa łódzka zar?..,'*.;u 
ła kontrolę zakładów przcmyslowycn i 
handlowych, celem stwierdzania c/.y 
wszystkie przedsiębiorstwa ^osiadają 
świadectwa na rok 1934 względnie czy 
kategorja tych świadectw, odpowiada 
właściwości. 

W związku z tern. jak słychać, w i j 
le sklepóyv zostało zamkniętych Właści 
ciele — nie wykupiwszy nowych świa­
dectw dotąd prowadzili swe przedsiębior 
s*wa, od wczoraj zaś na wiadomość o 
kontroli poczęli 

likwidować swe sklepy-
Niezależnie od tego władze skarbowe 

przy udziale policji przeprowadzają obła 
wę na handlarzy ulicznych, którzy nigdy 
.radnych świadectw nie posiadali, a pod 
ł ł 'WJą egzystencję przedsiębiorstw op!.i 

cających podatki. 
Wszystkich wyłapanych handlarzy 

u;icznvch pociąga się do odpowiedzialno 
sci karno - skarbowej. 

SKRADZIONO książeczkę wojsko 
wydaną przez P . K. U. — Końskie 
imię Stanisława Kozła, zam. Stary R y 
nek 10, m. 13. 

WRÓŻKA przepowiada z kart przy­
szłość i przeszłość, ul- Rokicińska 35 
m. 14. 

MAJĄTEK ziemski z długiem długoter­
minowym z dopłatą kupię. Wiadomość: 
Łódź, ul. Miedziana 11, m- 38. 

B I U R O D Z I E N N I K Ó W 

. . P R O M I E Ń " 
Łódź, Piotrkowska 81, tel. 112-98. 

N a r o k 1 9 3 4 z a ł a t w i a w s z e l k i e 
d z i e n n i k ó w z d o s t a w ą d o 

T a m ż e o g ł o s z e n i a d o p i s m 
m i e j s c o w y c h o r a z k r a j o w y c h . 

p r e n u m e r a t y czasopism 
domu i na miejscu. 



'JP, r. rt rr 

Zaciszne doliny Wogezów 

A L Z A C J A Z I M Ą . 

§ p o r t o w c y . 
Strassburg, w styczniu. 

Po dwudniowcm zwiedzaniu Alzacji 
we wszystkich kierunkach, wyciecz­
kach w Wogezy po stronie alzacNiej i 
lotaryńskicj, przekonaliśmy się, że Al­
zacja jest cudowna zimą, zwłaszcza, je­
żeli mgły, często unoszące się nad Re­
nem i innemi rzekami, nie pogrąża kra 
ju w swych nieprzejrzystych zasl> i:ac!i. 
.Inż w odległości dwudziestu kilometrów 
od Strassburga. spotkać można ki rdzo 
malownicze miejscowości, śnieg trzy 
ina się w polu i na dachach domów na 
wet po kilku dniach i długo zachowuje 
swoją czystą biel, uwydatniając ładny 
koloryt domów i spokój krajobrazu 

W oddali długi szereg topoli ze wscho 
du oznacza brzeg Renu. Z zachodu ciąg 
nie się łańcuch Wogezów. które w bic 
gu dnia mienią się wszystkicmi odcienia 
mi błękitu, jak na palecle*toajsubtelntej-
szego malarza, a wielkie krzyże na roz 
stajnych drogach nadają Zimowemu kra­
jobrazowi wicie majestatu i spokoju. 

Wycieczki górskie nęcą najwięcej. 
Dzięki temu znaleźliśmy się któregoś 
dnia na drodze Ribeauvillc w B.rhon; 
mc. jednej z najwyżej położone- wsi 
w Wogezach. 

Wieś Bonhommc ma charakter typ.) 
wej wsi wogeskicj. .lak wszystkie osie 
dla górskie, posiada podwójne oblicze-
Z jednej strony — malownicze i uśmiech 
niętc. Z drugiej — tak zwanej ..strony 
deszczowej", domv jej są opancerzone 
cynkowemi płytami lub pokryte galwani 
zowaną blachą dla ochrony mieszkań­
ców od wilgoci. Z pewnej odległości 
domki wiejskie wyglądają jak garstka 
zabawek w dużym koszyku na tle ciem 
ncj masy drzew iglastych. Nad całym 
krajobrazem króluje Tetc - de TaiiN. 
gdzie podczas wojny linjc nier-ieckic 
znajdowały się o trzydzieści metrów od 
frontu francuskiego. 

Zwiedzając Wogczy o tej porze ro­
ku, przekonać się nożna, żc wieśniak 
alzacki czuje się w śniegu w sworii ży­
wiole, jak żeglarz na morzu. Ka'.dyAl 
zatczyk posiada swoją parę nart. którc 
kiedyś fabrykował bardzo pierwotnie 
z klepek beczek; dziś zaś ciosa Je z 
wielką sztuką z jaworowego drzewa, 
.luż od najmłodszych lat dzieci alzac­
kie wprawiać się muszą w sporty zimo 
wc. którc sa dla nich czemś więcej od 
rozrywki lub ćwiczeń cielesnych. Prze­
ważnie na nartach lub saneczkach 

*> ^udaju się do szkoły. 
Zarwyczaj sprzęgają cały szereg sanc-
Ofck i ckwrną długim sznurem do cdieg 
ł e j wsi z gwarom i wesołością. 

Alzacja posiada dwa K ł ó w n c źródła 

pracy: .wyrąb drzew i wyrób seiów. 
Jesienią synowie rolników zawsze udają 
się w góry, na okres dwumiesięczny, 
dla pracy w lesie. 

W międzyczasie życie w zagrodzie 
wieśniaczej płynie w spokoju i r.iacy, 
zwłaszcza przy wyrobie sera, słynne­
go „miinster", którego wykonanie wy­
maga wiele staranności i ścisłego stoso 
wania się do przepisów, utrzymywa­
nych w wielkiej tajemnicy. Niektórzy 
farmerzy sprzedają go odrazu do ,.rafi-
nerji''. gdzie długo przebywa w piwni 
cy. zanim nabierze właściwego kcloru. 
twardości i zapachu, ale przy zwiedze­
niu tych piwnic nic trzeba mieć 

zbytnio wrażliwego powonienia. 
Naogół mieszkańcy Wogezów ezują 

się szczęśliwi. Ich ładne domy z białe 
go kamienia pod jednym dachem kryją 
mieszkanie, stodołę i stajnie. 

Pokoje w mieszkalnej części domu są 
liczne, obszerne i niesłychanie czyste. 
Tchną atmosferą nietylko pracy, lecz i 
mądrości- Każdy Alzatczyk wydaje się 
zadowolony. Zima pożywienie w:eśnii 
ka alzackiego w Wogezach wc. le nic 
jest urozmaicone, .lak opowiada? nam 
farmer z Bonhommc: „jednego dnia je 
się kapustę kwaszoną i słoninę, a dtugie 
go — słoninę i kopustę". ..lednalc mie­
liśmy wrażenie, że nic narzekał na swój 

Ludzie starsi w Wogezach żalu • że. 
obecnie wyszedł już z mody dawny zwy­
czaj odwiedzania sąsiadów. KażOy far­
mer przynajmniej raz na rok wydawał 
wielkie przyjęcie. na które spraszał 
wszystkich okolicznych mieszkańców. 
Zwało się to w narzeczu wogeskim 
„pal de lottrr'' czyli „piec wieczorni­
cy". 

Grano w karty, tańczono przy dźwię 
kach harmonijki i omawiano śluby na 
wiosnę. O północy młodzież męska od 
prowadzała dziewczęta do domu, nie­
raz odległego o pół mili. a te prze­
jażdżki lub przechadzki niewątpliwie 
stanowiły najmilszą część zabawy. 
Dziś dawne z\vy rczaje uległy z d a n i e , 
gdyż jak utrzymują tutejsi górale, lu­
dzie dzisiejsi są mniej towarzyscy 

Wogczy posiadają swoje stacje klinu 
tyczne zimowe o ustalonym rozgłosie, 
jak Markstein. Lac Blanc Bonon. Hoh-
wald i inne. uczęszczane przez wszyst­
kie sfery społeczeństwa. 

W miastach i wsiach równiny alzac­
kiej znajdują sie ślicznie utrzymane tory 
łyżwiarskie. Pod tym względem przo­
duje Calmar, gdzie tor znajduje sie na ol 
brzymim placu Ranp. a mieszkańcy do 
jedenastej wiecz. korzystać mogą ze 
świetnie oświetlonej ślizgawki przy 
dźwiękach orkiestry. 

Mai. 

Proces zwiędłych dziewcząt 
Ponura dżungla zbrodni . • • • 

W Hamburgu toczy się obecnie ol­
brzymi proces. Na ławie oskarżonych 
zasiadło 76 osób. kilkuset świadków 
przedefilowało już przez salę rozpraw. 
Przedmiotem procesu jest handel nar­
kotykami i deprawacja małoletnich. 

Sala rozpraw przedstawia widok, 
wzbudzający grozę. Przesuwają • K 
przez nią dziewczęta 

o zwiędłych twarzach 
marynarze, pomocnicy rzeźniccy o sta 
Iowych muskułach. Twarze wszyst­
kich napiętnowane s a znamionami wy 
stępku i zbrodni, rozpusty i przestęp­
stwa. 

Najbardziej osobliwą postacią 
wśród tej zorganizowanej szajki prze­
stępców jest mały Bawarczyk. znany 
w tem ciemnym światku 

pod przezwiskiem Olgi, 
którego chłopski akcent bawarski 
brzmi dziwnie wśród otoczenia ludzi, 
mówiących dialektem przedmieścia 
hamburskiego Sankt-Pauli. przcd.Tpe-

ścia zbrodni i grzechu. 
W tej to dzielnicy, słynnej ze swo­

ich ciasnych uliczek, zasianych doma­
mi publicznemi. kryją się najgorsze "zu 
mo.winy tego wielkiego miasta . porto­
wego. W kryjówkach międzynarodCk 
wych prostytutek, włamywaczy i ban­
dytów układane są 

plany najzuchwalszych zbrodni 
i H-iowadzony tajemny handel nark< :v-
iumi. 

Jedną z takich centrali narkotyków 
odkryła właśnie policja hamburska. 
Centrala ta, handlująca kokainą, za ,p£ 
' rywala w biały proszek całe nieria 
Niemcy. Kierownikiem lej centrali byl 
Bawarczyk Olga. który wynalazł , ?y-
stem łańcuchowy" sprzedawania nie­
dozwolonego towaru. 

Tajemnicę tego handln odkrył obe­
cnie proces, toczący sie w Hambtrgn 
Rzucił on jednocześnie jaskrawe świal 
>n na tę ponurą dżungle zbrodni, jaka 
iest osławiona dzielnica Sankt-Pau'" 

GAJOWY ZASTRZELIŁ ŻOŁNIERZA. 
Smutne odkrycie drwali . 

Miei sce katastrofy samolotowej w Belgji. 

Koło kuysdcdc w Bcl^ji zderzył się angielski samolot pasażerski z anteną i 
spłonął doszczętnie. Dziesięć osób (w icm dyrekior Pepege Halpcrinl ponosio 

śmierć. 

W lesie koło Dijon dokonali drwa­
le ciekawego odkrycia: znaleźli czas-kę 
ludzką i strzelbą myśliwską. Zawiado­
miona o tem wypadku żandarmerja 
i rzeprowadziła dalsze poszukiwania i 
znalazła w głębokości 40 centymetrów 
szkielet ludzki i portmonetkę, zawie­
rającą monety z roku 1918. 
Rozpoczęto śledztwo i stwierdzono iien 
tyczność zmarłego. Jest nim niejaki 
Kmil Bizot ze wsi Duesme, żołnierz 
francuski. Wzięty do wojska podczas 
wojny światowej, Bizot znikł nagie 
wśród tajemniczych okoliczności. U-
znano go wówczas za dezertera. 

Bizot był zapalonym myśliwym i 
pewnego dnia wrześniowego w roku 
191S wybrał się na polowanie w towa-

izystwie drugiego żołnierza, niejak e-
go Caillcta. Ponieważ tbaj byli kłuso­
wnikami chwycił ich na gorącym u-
czynku s t r a ż n i k leśny. 
Caillet zdołał uciec. W czasie- ucic.z-
ki słyszał strzały, nie mógł jednak 
stwierdzić, przez kogo by ł j oddifie. 
Prawdopodobnie strażnik zastrzelił Bi 
zota i zostawił jego zwłoki w lesie z 
obawy przed odpowiedzialnością s^do 
wą. 

W sprawie tajemniczego znik . ie-
cia Bizota toczył się przed trzema Lty 
proces. O zabicie Bizota oskarżony xy\ 
nawet pewien marynarz, ale proces u-
morzono. Obecnie rozpocznie się na 
nowo śledztwo w celu zbadania, kto 
był mordercą Bizota. 

AUTO SPADŁO 1 MOSTU DO RZEKI. 
Zamiast wesołej z a b a w y — śmierć. 

W miejscowości Laleham nad Ta­
mizą w Anglji wydarzył się straszny 
dramat, który pociągnął za sobą 

dwa życia ludzkie. 
Oto auto, prowadzone przez Maksa Hol 
lotna, bogatego syna właściciela za­
kładów inżynierskich, runęło na zakrę­
cie drogi z mostu do Tamizy. W towa­
rzystwie Holloma znajdowała się jego 
znajoma panna Betty Sadler, dziewczy 
na wielkiej urody, córka adwokata z 
Londynu. Ubrani oni byli po balowe­
mu i zdążali na zabawę taneczną. 

Powodem katastrofy 

było p ę k n i ę c i e opony. 
Opona pękła właśnie na skręcie i mio­
dy Hollom. nie panując nad kierowni­
cą, ujrzał w pewnej chwili jak auto jc 
go wpada na barjcrę i łamie ją. \\'(ri 
runął z nasypu do rzeki. Młody Hol­
lom rozbił szybę. Jak yyidać z położe­
nia ciał, usiłował wydobyć swoją to­
warzyszkę. Pomimo tego, że był do­
skonałym płyyvakiemv opuściły go si­
ły, a fjonićważ towarzyszka jego byl 
ubrana w ciężkie futro, nie potrafił wy­
dobyć jej z zamkniętego pudła wozu. 

M . N A O O D A 
i*a. w « L » i - m . 
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SIKtSZCZtNIE POCZĄTKU. 
Polak Kordowski spotkał wesele arabskie 

I w powozie przez okno ujrzał zemdloną oblu­
bienicę, która przypomniała mu znajomą pan­
nę Smith. Udał się do swego przyjaciela Kop-
ta Symeona z zapytaniem czyje to było wese­
le. Okazało się, że było to wesele bogatego A-
raba Handżibeja z córką majora Smitha, który 
przeszedł na mahometanizm i siłą zmusił cór­
ko do zatnązpójścia. 

Obaj z Symeonem wybrali się*w nocy poJ 
obóz Handżi-beia aby uratować Maiąaret z rąk 
Araha. Podeszli pod strzeżony na boku na­
miot i po cichu wezwali Margaret by im dała 
mak. 

Udało im się porwać ją i na łodzi uwieść do 
klasztoru. 

Kordowski zaczął saukać śladów mr. Smitha 
ojca Margareth i natrafił na pensjonat pani Oo 
ernerowej, która była siostrą Smitha. 

— T e l e g r a m dla mister Smi tha — 
rzekł l is tonosz. — Czy jest w domu 
i pokwituje odb iór? 

— Owszem, jest — odpar ł służący 
— P r o s z ę poczekać, za raz odniosę 
kwi t . 

A więc tein łajdak tu iest — my­
ślał R o m a n , wraca jąc wesoło do ho 
telu.. Te raz p o s t a r a m się zbadać, co 
to za ciekawe papierki pan major 
sprzcdlajc po nocy w arabskich na­
miotach ! 

R O Z D Z I A Ł VIIT. 
Kobieta w kimonie. 

Podczas obiadu R o m a n znowu sie 
dział nieopodal ro-syjsMego poety i 
jego p rzys to jne j s iostry. Raiz jeden 
zahaczy ł nawet wzrok iem jej spo j ­
rzenie. W głębi lekko p r z y m r u ż o ­
nych oczu czaiło się coś. czego K o r ­
dowski nie umiał określić, lecz co 
przyśpieszało bicie jego serca.. W y ­
da ło mu się nagle w tej sali duszno . 
A może to duszne były jej perfumy 

— nie wiedział. Czuł się nieswój , roz 
drażniony . 

P o obiedzie przeszedł do salonu 
i wer tował aimcrykańskie i l u s t r ac j e 
P o chwili znakuzł się t am również 
Stawrin lecz bez siostry. Us iad ł p rzy 
fortepianie i zaczaj grać. 

Techniki miał niewiele, lecz ner­
wowa, wyraz i s t a ry tmika jego g r y 
nie była. bana lna . W pewnej chwili 
u rwa ł w połowie, s t aca t t a , a g d y 
znów spuścił dłonie na klawjafłufej 
rozszumiała się o n a małorosyjską 
pieśnią w k tó re j był i wicher i Dniepr 
rozlany, i u s t ana gwiazdami kopuła 
nieba w y s o k o nad stepem... . 

Kordowsk i opuścił i lus t rację na 
kolania i słuchał. . Nag le zauważy ł , iż 
Rosjanin zachwiał się i byłby się zsu 
nął na ziemię, gdyby Kordowsk i nic 
skoczył ku niemu i nic pod t r zyma ł 
go. P r z e p r o w a d z i ł poetę na kanapę , 
opar ł o poduszki , a widząc, iż jest 
bliski omdlenia udJał się szybko do 
sali ipidalncj po wodę . 

Gdy w r ó c i ! z kelnerem, k t ó r y 
niósł za nim na tacy szklankę i bu­
telkę wody- minera lne j , u j rzał pochy 
lon%: nad Stawrinem j ego siostrę, 
/ w r ó c i ł się ku niej p,o f rancusku, sta 
rając się ja uspokoić . 

— Ach, m ó j biedny Sierioża, nie 
rr z miewa podobne napady — odpo 
wiedziała — i właśnie dla poprawie 
nia jego zdrowia przyjechaliśmy do 
T-Icluami. I ja j e s t em przekonania., że 
za chwilę będzie mu lepiej, a w t e d y 
powinien położyć się do łóżka. 

T o mówiąc podawa ła choremu 
szklankę z woda . Zaczął z niej pić, 
dzwoniąc o szikło zębamt . 

— Czy pozwoli pani, bym po­
mógł doprowadzić chorego do numc 
ru, g d y będzie móg ł w s t a ć ? 

— Dziękuję panu, będę I w d z o 
wdzięczna za pomoc. 

T e bana lne słowa wyrzekła z ta­
kim żarem, iż Kordowski znów po­
czuł nićckre-Mony niepokój. . O d tej 
Rosjanki bił czar, k t ó r y otaczał ją, 
niby t a j emny fluid. W y p r o s t o w a ł a 
sprężystą, wąska kibić i zwróci ła się 
ku Romanowi z uśmiechem, unosząc 
jeden kącik kapryśnych w a r g : 

— Widz i p a n ? J u ż mu lepiej. Sie-
ioża. weźmiemy cię pod ramiona i 

poprowadz imy. T u t a j lada chwila 
może k toś we j ść : poco ludziom ćh-
\ a 6 przedsł aw i e n i c. 

Ujęła b ra t a pod lewe ramie, R o ­
man zaś pod n-awc, i chory wt fa ł z 
wysiłkiem. Uda ło im się jednak za-
prowdła/zić* go do windy, k t ó r a zayyio 
zła ich na pierwsze piętro . 

Kordowsk i i Wiera przeszli z nim 
od n u m e r ó w , zajmowanych przez ro 
dzeńs two . i posadzili g o w jego po­
koju na fotelu. 

Roman zauważył , iż na p r a w o , 
oddzie lona czerwoną kotarą, mieści 
się d r u g a sypialnia. K o t a r a t a była 
"-.era* odsunięta i w głębi R o m a n do­
strzegł łóżko z p rze rzucona przez 
nie złoto-żóltą jedwabną pyjamą. 
Czuł . iż czerwieni sie. jak żrak. 

Zamien iwszy z Wie rą i Scrgja-
szem kilkanaście słów. do tyczących 
j ego zdrowia , pożegna ł się z rodzeń 
s twem. W i e r a p o d a ł a m u niedbale 

dłon wypieszczoną, długą, lecz któ­
rej uścisk był niespodziewanie sprę­
żys ty . Spo j rza ła m u w oczy, m ó ­
wiąc : 

— Dowidzenia , do ju t r a — po­
czerń p rzymknęła na chwilę powieki 
z w y r a z e m znużenia,, a długie jej rzę 
sy zatrzepotały, jak czarne skrzy­
dła-

W ó w c z a s K o r d o w s k i e m u przy­
pomnia ły się Inne rzęsy, i oczy rów 
meż p rzymknię te , 1 blada dziecinna 
twarzyczka . . . 

W y s z e d ł z tokiem uczuciem, j ak 
g d y b y sk rzywdz i ł Mairgaret. Lecz 
niebawem wizję t a m t e j nocy na Nilu 
przesłoniło wspomnien i e z łoto-żół-
lej py jamy za p u r p u r o w ą kotarą. 

P o niespokojnie spędzonej nocy 
zbudził się R o m a n późno i przy po ni 
niał sobie odrazu, iż miał zamiar śle 
dzić Schmidta. Doszedł j ednak do 
przekonania, że rano m o ż n a t em się 
nie zajmować, lepiej będzie nie na­
s tępować im o d r a z u na pięty, a 
przez to zmylić ich czujność. P o t e m 
gdy major i jego świ ta nic będą się 
mieć na baczności, ła twiej będzie coś 
zaobse rwować . 

Przec iągnął się na łóżku i odsu­
nął mus tyk ie r* ) . Nie chciało m u się 
ws tawać . Dopiero t e raz w y c h o d z i 
ze mnie zmęczenie podróżą, no i de­
presja po podnieceniu n e r w o w e m 
ostatnich dni — pomyśla ł i sięgnął 
po papierośnicę. Zaciągnął się opiu­
m o w a n y m L a w r e n s ' e m i p rzypom­
niał sobie Wierę , jak pochyla ła się 
nad S e r g j u s z c m ; widział p r z e g u b 
fej szyi i rysunek s t romych piersi pod 
jedwabiem sukni, a po tem uśmiech, 
z jlaikim zwróci ła się ku niemu. Było 
tak, j a k g d y b y życie przed tą chwilą 
nie miało znaczen ia : M a r g a r e t , m a ­
jor, bej — to wszys tko zabawka , 
nie w a r t o o tem raawet myśleć . 

Pos t anowi ł odwiedzić Stawri -
nych : w-ypadało przecież dowiedzieć 
się o zdrowie Sergjusza- Zadzwoni ł 
i poprosi ł o kąpiel.. 

W godzinę później zeszedł do sali 
j ada lne j na śniadanie. P o d rodze r zu 
cił okiem w s t ronę wielkiego lus t ra 
wiszącego w hall 'u. i z zadowole­
niem stwierdził , iż m u s k u l a r n a , 
szczupła j ego pos tać , szerokie ramio 
na. spalona przez słońce Afryki cera 
i z łotawe oczy wyróżn ia ją 2 0 doda t ­
nio śród nijakiego zespołu gości wil­
li An ton io . 

W y p i ł he rba tę pośpiesznie w pu-

*) namiot muślinowy, chroniący śpiącego 
przed ukąszeniami moskitów. 

s t awe j aali i uda ł się na górę . B \ !a 
jedenasta przed południem, godzina 
wprawdz ie nie „\yizytoyva", jednak 
możl iwa, jeśli chodziło nie o ceremc 
ujalną formalność , lecz o okazanie 
życzl iwego za in t e re sowan ia się lo­
sem chorego . 

Gdy K o r d o w s k i zapuka ł , us łyszał 
melodyjny kont ra l t -

— E n t r e z ! 
W s z e d ł więc, ona zaś pows ta ł a z 

o tomany r i podeszła ku n iemu na po­
witanie . By ła sama . O tu la ło ią kimc 
no b a r w y moreli , ha f towane w szaro­
błękitne żórawie i spięte n a piersiach 
z ie lonauwm s k a r a b e u s z e m . 

— Se rg jusz o d p o c z y w a n a tara­
sie — rzekła — ułoży łam g o w cic 
niu na leżaku i czuje się tam dosko­
nale. P a n przyszed ł dowiedzieć się o 
jego zdrowie , n i e p r a w d a ż ? 

— Tak , zaniepokoiłem się wczo-
rajszem jego zasłabnięciem- Cieszę 
się, że to już przesz ło . Ale może pa­
ni przeszkadzam.- . 

— Przec iwnie , miło mi widzieć 
pana u siebie', niechże pan s iada — 
prosiła W i e r a z uśmiechem, w skazu 
iąc m u niski t abu re t p rzy o tomanie . 
P a n był taki życzl iwy dla biednego 
Sierioży, szczerze panu jestem 
wdzięczna . 

R o m a n p rzysuną ł swój t a b o r e t do 
o t o m a n y , na k tó r e j siedziała W i e r a , 
i s p y t a ł : 

— N a co choruje pani bra t , czy 
to ciężkie cierpienie? 

Gdy ty lko wyrzekł te s łowa, z ro 
•zumiał, iż popełnił n iedyskrec ję , a 
p r z y t e m czuł, iż postąpił n i epopraw 
nie, p r zysuwa jąc tabore t t a k bli­
sko. O ile przy M a r g a r e t był pełen 
energi i , radości i pewności siebie, o 
tyle W obecności W i e r y wydawał się 
sobie uczniakiem, k t ó r y w każdej 
chwili gotćyy potknąć się o 'dywaln 
wywróc ić stolik, powiedzieć coś nu 
zręcznego, wogó le naraz ić sie n; 
śmieszność i pol i towanie . 

(D. c. n.) 
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Zarząd Kumunalnej Kasy Oszczędno 

ści m. st. Warszawy przyznał na ostat-
:m posiedzeniu 15 dalszych potyczek 
imieślnikom na sumę ogólną ?6.ól0 zło 

tych. W ten sposób udzielono dotąi 
'ogółem 30 pożyczek na sumę 45.000 zło­
tych. Są to pożyczki z wspólnego kre­
dytu Ranku Krajowego i Komunalnej Ku 
sy Oszczędności m. stoi. Warszawy i 
wahają się od 500 do 5.000 złe tych. 
Udzielane są na dwa lata na 9 procent, 
na podtrzymanie, względnie rozszerzenia 
istniejących warsztatów rzemieślnic zych 
stolicy. 

* * * 
Rada szkolna m. st. Warszawy zor­

ganizowała dla dzieci szkół pouszed i 
nych kolonję zimową w Małkini, na któ 
rą przyjęto zgórą 300 dzieci. Znaczn;; 
większość tych dzieci wysłano bezpłat 
nie, dzięki zasiłkowi udzielonemu {.rzez 
Komisariat Rządu, reszta pojechała za 
opłatą 25 złotych, stanowiącą 50 proc. 
kosztów utrzymania i przejazdu. 

* * * 
Od dłuższego czasu emeryci miej­

scy są w położeniu bez wyjścia. Nie-
dóść. że przeszło .50 proc. pobiera emc 
rytury poniżej 150 złotych miesięcznie, 
są one wypłacane ze znacznem opóźnia­
niem, mimo. żc statut emerytalny za­
strzega wypłatę ua miesiąc agory, na 
równi z pracownikami czynnymi. Spo-
wodu opóźnień w wypłatach emeryci 
miejscy nie posiadają dosłownie ani gro 
sza, na kupno artykułów pierwszej i 
trzeby, nie mówiąc o komornem. które 
zalega od miesięcy i wielu emerytom 
grozi eksmisja. W tym stanie rzeczy 
zarząd główny Zrzeszenia związków zą 
w odowych pracowników miejskich zwró 
cii sie do ministra spraw wewnęttzaych. 
z prośbą o interwencję w sprawie wypła 
cania emerytur wc właściwych termi­
nach. Wskutek tego Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zażądało od za­
rządu miejskiego, aby złożył do dnia 
15 stycznia sprawozdanie w tej spra­
wie. * * * 

Kuratorium okręgu szkolnego war­
szawskiego wystosowało okólnik, w 
którym stwierdza, że sprawa dożywia 
nia dzieci i młodzieży w szkołach 
przedstawia się w rb> gorzej, niż w r: 
ub. Ciężkie warunki materjalne fe&cte 
dotkliwiej dotykają młodzież w r. b., 
gdy tymczasem młody organizm jest 
wrażliwy na wszelkie choroby, gdy jest 
źle odżywiany. 

kmteczk;. 

g ł u p i e : a f e r y . 
Pech amatora książek 

Nic wiem jak tam czytelnicy, ale ja | nie, bo ogólnie mówią, że pan jest bar 
— przyznaję się do tego ze skruchą — | dzo głupi... 
całkiem przypadkowo uświadomiłem sol Intrygi łódzkie są bardzo sympatycz 
bie. że właściwie jest już karnawał, j ne i taktowne. 
Fakt ten „zaistniał" całkiem niespo- j — C o ja widzę? Już pana wypuściH' 
strzeżenie, gdyż w Łodzi na bale i maska ] Bardzo się cieszę, bo przecież w wie-

Trzech opryszków bez pomocy *<atą v 

p r z e n i o s i o s . ą na t a m t e n śwsat. 

T A J E M N I C E M A C i J I l 
Kto <!..:« wywołać wla-lka „ ,.&„•;.. 
1 mto« powodzenia w towarzystwie, 
niech nabywa kura rnagji a będzie 
umiał: wywołać śnieg 1 błyskawice 
w pokoju, atac ale uiswiiUialaym, • bJ 
sztylet w czoło 1 niezadrasuąc ale. 
z pustego cylindra dobyć 12 gołębi, 
kłoby egnla połyka* t z ust wypuaa-
czac, przemienić wode w wino, mle­
ko, w krew, atrament w zlot* rynki 
t 247 Innych sztuk czarnokj. — Wysy 

lamy tylko po otrzymaniu cŁ 3.25 fmottuł w znnez 
kj*h>. 

MIS „PSBPECTWATCH" — W AB SZA W A 
Skr. Poczt. 809 P. 

rady chodzi rok rocznie ta sama, nie 
liczna zre-sztą grupa ludzi, udająca nieu 
dolnie zabawę i dobre humory. Te sa­
me panie-gospodynie robią honory do­
mu i zajmują się karotowaniem niewin­
nych gości, przygotowują uprzedni-) bu­
fety, dzięki czemu mogą już w domu 
przez trzy dni nie gotować obiadów, 
zawsze coś bowiem z takiego bufetu 
..kapnie" do domowego użytku. Pano­
wie we frakach i smokingach z umęczo­
nymi twarzami uwijają się po zaśmie­
conej sali, aby robić ruch w interesie, 
który już wszystkim się znudzi! i stra­
cił siłę atrakcyjną. 

Nie wiem, ile ostatecznie rozmaite 
sierotki, wdówki i t. p. otrzymują z te­
go, że na ich rachunek kilkanaście sta-
rawych matron obżera się ..sznytkami" 
własnej, niezaws'.e czystej roboty ' za­
biera jeszcze ukradkiem odpowiednie 
zapaisy do clotr.u, albo i z tego, że kil­
kadziesiąt, czy wreszcie, w najlepszym 
razie sto lub dwieście par męczy się 
w śeiaku. zaduchu i dosłownie w po­
cie czoła wprawia nogi w niesamowite 
drgawki, zwane pospolicie tańcem. 
„Koszta administracyjne" są zazwyczaj 
tak wysokie, żc nim dochód dojdzie do 
tych, dla których został teoretycznie 
przeznaczony, dzieli się nim właściciel 
sali, sklepy z wódkami i delikatesami, 
drukarnia, drukująca afisze, wytwórnie 
serpentyn i t. p. 

Naturalnie, że mlodc gąsiątko, idące 
na swój pierwszy w życiu bał, pełne 
jest emocji i ze wzruszeniem oddaje się 
dźwiękom jazzu; naturalnie, że stary 
drań cJiętnia korzysta z okazji, by w 
tańcu przyciskać co młodsze dziewczę 
do swej męskiej piersi, ale stare wygi 
maskaradowe płci oboga przestały już 
nawet stosować tradycyjne intrygi. Od 
wielu lat bowiem stale spotykające 
się towarzystwo zna się tak doskonale, 
ie nikt nikogo nie może już intrygować. 
Zresztą Łódź nigdy nie grzeszyła in­
teligentną lub interesującą intrygą balo­
wą. No bo przecież jeżeli maseczka 
powie panu we fraku lub smokingu: 

— Aha. ja pana znam, pan jeszcze 
nie zapłacił podatku obrotowego! — (o 
przecież nie jest to intryga indywidual­
na, lecz zbiorowa, pod adresem wszyst 
Lich męskich uczeslników zabawy. 

W najlepszym razie maseczka prowa 
dzi intrygę w taki sympatyczny sposób: 

— Ja pana znam. 
— Możliwe, owszem.., 
— Ja wiem. Pan jest Iksiński, ten co 

to pana żona zdradza z Igreckim i Ze-
towskim... 

— Moja pani! 
— Czego się pan denerwtre? P r z e . . . 

cie* n Ł<MTI n ł o rnlsUft K, 15.40-Kom. I ł ) , v Przem. Muudlowej. 17,50—18,00 
cież o tern cafe miasto wie, to mysia u v n e r t t l ; i r t e a t r A w , komunikaty. 18,50-19,05 
tam, ze pan także wie- Ale możliwe, że. Skrzynka pocztowa. 

zieniu I H U M być bardzo nudno, prawda 
preszę p^.;:a? J a k się pan tu bawi? 

EEK. 
Alojzy Bek nie zamierza konkurować 

z Kreugeren. Jest małym, skromnym a-
ferzystą. który pertrafi się zadowolić 
maiemi. skromnemi zyskami. Tu kogoś 
oszuka na 50 złotych, tam sobie przy­
właszczy TC i jakoś żyje. Trudno- Nit-
dla wszystkich są miljony i Bek o (irc 
wie doskonale chociaż naogół zbytńm 
rozsądkiem nie grzeszy, gciyż zwykle 
afery ;e£o i rzeprowadt^ne są tak nieu­
dolnie, że kończą się Uiyminałem. Kry. 
minął zdarza się wprawdzie i wielkim 
aferzystom, ale ci th>ciaź wiedzą dla 
czego siedzą. 

Ostatnio Alojzy Bek miesz 
kał razem z Pawłem Witkowskim. Wit­
kowski miał jedną tylko wadę: lubiał 
książki. W dzisiejszych czasach czło 
wiek, który czyta książki nie ucho­
wa się, Pawełek Witkowski e*t jed­
nak ryzykant i czytywał stale, to też 
spotkała go kara. 

Mianowicie pewnego dnia, gdy Aloj­
zy doszedł do wniosku, żc finanse są 
na wyczerpaniu a żadnej aferki w po 
wietrzu nic czuć, zabrał książki Wit­
kowskiego, sprzedał je, a pieniążki zu­
żył na własne potrzeby. Witkowski za­
meldował o tern komu należy, wobec cze 
go Sąd Grodzki skazał Alojzego Beka 
na 6 miesięcy aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Z Kowla donoszą: 
We wsi Grabowo policja osaczyła 

trzech bandytów, którzy ukryli się w 
mieszkaniu niejakiej Anny Solowian. 

Na wezwanie do poddania się zbiry 
odpowied.-.ieli ogniem 

z rewolwerów i karabinów. 
Wobec takiego obretu sprawy poli­

cja równie-ź użyła broni. Po pewnym 
czasie strzały zc* strony bandytów uci­
chły. Zachowu ąc wszystkie środki o-
strożności. policjanci weszli do ostrzela 
nego domu. 

W izbie przy oknie leżał zabify ban­
dyta Emil Jan Sołowian. ściskając w 
martwej ;uż dłoni karabinek francuski, 
do którego w torbie, przewieszonej 
przez plecy, posiadał spory z a p a s a-
municji. 

Opodal Sołowiana leżał drugi ban­
dyta, Semen Martyniak, któremu kula 

policyjna również przerwała pasma 
zbrodniczego *ycia. 

Trzeci zbir, Paweł Segał, korzysta' 
jąc z ciemności, 

zdołał zemknąć. 
Policja jest na jego tropie tak, że nie 
dłtttJo będzie się cieszył wolnością 

O dzień później w innej okolicy po­
wiatu kowetskiego. a mianowicie koło 
wsi Kołodnice, patrof policyjny natkną 
się na niebezpiecznego bandytę - dywer 
santa, Michaiła Łusia. który od dłuższe 
go czasu ukrywał się przed karzącą rę­
ką sprawiedliwości. 

Ponieważ Łuś, wezwany do pod­
niesienia rąk w górę — odpowiedział 
strzałami i natychmiast rzucił się do tr 
cicczki. policjanci otworzyli za nim o-
gień. 

Trafiony kilku kulami, zbir zakon 
czył życie. 

- i x » -

GNIAZDIO NIEWIERNEGO MĘŻA. 

R A B ) 0 » K \ C I K . 
RASZYN, pi.if.-U. 

7.00 Sysnał czasu i pieśń ,,Kiedy ranne wsta­
ją zorze''. 7,05 Ciiinnast.yiku. 7 3 P b ty. 7,35 
DzteaMA poranny. 7,40 Płyty. 7,55 Chwilka ao-
spndarstwa domoweuo. 8,00—8,05 Prowram na 
dzień bieżący. 11,40 Prze i fM prasy polskiej. 
11,50 Wiadomości z życia artystycznego stolicy. 
11,57 Syunat czasu. 12,05 Pły ty . 12,30 Wiadomo 
ści meteor. 12.33 Płyty . 12.55— M,(H> Dziennik 
południowy. 15,25 Wiadomości o eksporcie pol­
skim. 15,30 Wiadomości gospodarcze. 15,40 Re­
cital śpiewaczy A. Wrońskiego (tenor). 16,00 
Muzyka lekka. 16,40 Przejilad yvydawnietV. 
lń,55 Recital skrzypcowy R. Krongold. 17,.10 Ar- _ 
ie i pleśni w wyk. F . Plat tówuy (sopran). 17,50 i 
Poeadouka rolnicza. 18,00 Odczyt dla uauczy-

j,eicli. 18,20 Muzyka taneczna. 19,00 Program na 
dzień na«t«/pnv. 19,05 Rozmaitości. 19,20 Dok ud 
jechać w święto? 19,25 Felieton aktuatny. 19,40 
Wiadomości sportowe. r9,<£5 Komun, śniegowy 
z Krakowa. 19,47 Dziennik wieczorny. 20,00 
Pogadanka muzyczna. 20,15—22,40 Koncert 
symfoniczny. W przerwie ok. g. 21,00 Felieton 
literacki. 22,40 Muzyka taneczna. 23,00 Wiado­
mości meteorol- dla kom. lotniczej i kom. po­
licyjny. 23,05 —23,30 D. c, muzyki tanecznej. 

LÓDZ JAK RASZYN 
z wyjątkiem: 

11,50-11.55 Wiadomości bieza.ee. 15,30—-

Sukces śledczy porzuconej żony . 
Wobec tego p. K. wyjechała do Czę­

stochowy i po mozolnych poszukiwa 
niach dowiedziała się o adresie małżon 
ka, który za skradzione pieniądze zdo­
łał już odpowiednio ulokować się wraz 
z przyjaciółką. 

Pani Sabina zjawiła się w mieszka­
niu męża i usiłowała go skłonić do po­
wrotu pod dach rodzinny, c koro jednak 
perswazje pozostały bez skutku, obu­
rzona żona zażądała zwrotu skradzio. 
nych pieniędzy. W odpowir-dzi na tc 
Kacela rzucił się na żonę i 

dotkliwie ją poturbował 
w czpm dzielnic sekundowi ła mu ..przy 
jaciółks" 

Naskurek tc«<o nonzkodownna zakosi 
la się dr> policji, składając meldunek za 
równo o kradzieży, jak i pobiciu. 

Z PioUkowa donoszą: 
Przed kilku dniami zbiegł z Piotrko­

wa niejaki Władysław Kacela. zabiera­
jąc żonie „na pamiątkę" ich pożycia 

1.360 zl. w gotówce, 
które p. Sabina przechowywała w do­
mu zamiast w Komunalnej Kasie 
Oszczędności. 

Porzucona niewiasta postanowiła nie 
uciekać się do pomocy policji i na włas 
ną rrkę wszczęła poszukiwania za nie­
wiernym małżonkiem, który splamił się 
nadlo okradzeniem własnej żony. Po­
szukiwania pani Kaceli uwieńczone zo­
stały powodzeniem. Ustaliła ona. że 
,,zacny" meżulck 

zbiegł do Częstochowy 
i to nie sam, lecz w towarzystwie ko­
chanki 

Na pogrzeb inżyniera... 
Brat „ n i e b o s z c z y k a " osiadł z a kratami. 

Warszawa, 4 stycznia. Warszawska 
policja śledcza, na mocy decyzji sę­
dziego, osadziła w więzieniu niezwykle 
go oszusta, który zarobił na rzekomej 
śmierci s w e g o brata 

około 3.000 złotych. 
Jest nim T adcusz Urbański, nigdzie nie 
meldowany , który odwiedzając mies'z 
kania znajomych swego brata, inż. Je­
rzego Urbańskiego, ze Izami w oczach 
prosił ich o zapomóg.-; na pogrzeb. Do­
wodził, ż e brat zmarł przed kilku dnia­
mi i nie ma go za co pochować. 

W ciągu tygodnia Urbański wyłudził 
około 3.000 zł. i prawdopodobnie zara­

białby w ten sposób jeszcze w daPzyin 
ciągu, gdyby znajomi inżyniera, którzy 
złożyli składkę na jego pogrzeb, 

nie zobaczyli go zdrowego. 
Zawiadomiono policię, która Tadcti 

sza Urbańskiego aresztowała i przvka 
zała sędziemu śledczemu. Pieniędzy 
przy aresztowanym już nic znaleziono, 
gdyż, jak sam się szczerre przyznał, o-
trzymany „zasiłek" obracał rra pijań­
stwo w towarzystwie wesołych dziew­
cząt w restauracji hotelu Saskiego. 

Po kilku dniach wesołych Urbański 
pokutuje obecnie w ccii więziennej. 

( z a p r e n u m e r u j d l a g w y c h d a t l e c l ) . 

M A Ł Y K U R J E R ! 

ANDRE BIRABEAU. 

W m e r o s t w i e . 

Nic painiętuni już dobrze, kiedy Ste­
fan Cellicr rozpoczął swoje wynurzenia. 
Zaczai mi opowiadać, jak ożenił się, 
mając lat dwadzieścia sześć, stosując 
się do woli rodziców. 

— Ślub brałem w merostwie Bati?-
nolles pewnej soboty majowej, a wia 
domo, że w soboty odbywa się najwięk 
sza ilość ślubów. Tego dnia było ich 
cztery, a mer spóźniał się. Sala ślubna 
znajduje się na pierwszem piętrze, z 
przylegającą do niej szatnią: cztery pa­
ry ślubne, wraz z poszczególnymi ro­
dzicami, świadkami i znajomymi, za­
pełniały oba pomieszczenia-. Wszyscy 
rozmawiali i denerwowali się A me­
ra wciąż jeszcze nie było widać... 

Obecni wstawali i siadali, chodząc 
od 'g rupy do grupy znajomych. Maru­
derzy ślubu Nr. I kręcili się wśród or­
szaku ślubu Nr. 4, 3 i 2. Słychać było 
^ losy; 

— Tutajs ciotko Berto!... 
— Serce ci bije, co? 
— Przepraszam pana Przepra­

szam panią 
— Jest naprawdę czarująca 
Zamieszanie powstało wkrótce we 

wszystkich czterech obozach. Powikła­
nia nastąpiły we wszystkich grupach. 
Głosy podnosiły się. Rozbrzmiewał co­
raz to głośniejszy śmiech. Cztery suk­
nie ślubne ukazywały się to tam, to 
ówdzie, raz z prawej, raz z lewej 
strony, jak w tańcu. Dzieci — (panuje 
nieznośny zwyczaj zabierania dzieci na 
Słaby) — bawiły się w chowanego pod 
ławeczkami. Zaczęła mnie już na do­
bre boleć głowa. 

W pewnej chwili zostałem zupełnie 
oderwany od własnego orszaku ślub­

nego. Został przy mnie tylko stryj mo­
jej narzeczonej — starzec, głuchy jak 
pień — przy którym ochrypnąć można 
było przy jakichkolwiek próbach roz­
mowy. Przyczepił się do mnie, zamę­
czając mnie. 

Widziałem Poicie z drugiej strony 
sali. W owym czasie pracowała w do­
mu krawieckim, i oczywiście wszyst­
kie jej koleżanki znalazły się tutaj. Dzi­
wna rzecz w jakim stopniu wszystkie 
kobiety, nawet te, które nie traktują 
inałżcfisiwa na serjo, przejmują się at­
mosfera ślubną. Jak wzrusza je mero-
stwol Jaką zawiścią przejmuje je pan­
na młoda. Połcia w gronie swych kole­
żanek zupełnie zapomniała o tern, co 
się ze mną stało. 

Mer nie nadchodził jeszcze.... Staną­
łem przy jakiemś oknie, gdy wtem po­
tracił mnie ktoś. 

— O! przepraszam pana! — odezwał 
się cieniutki głosik. 

Odwróciłem się i uśmiechnąłem. 
Przypadek umieścił obok siebie panirę 
młodą pary Nr. 1 i pana młodego z pary 
Nr. 2. 

Uśmiechnęła się także. Z pewnością 
myśl. która mi przyszła niespodziewa­
nie, błysnęła również w jej umyśle: wy 
wieraliśmy wrażenie aktorów w kome-
djj kostjumowej. Wiele myślałem póź­
niej o wrażeniach tej chwilk i zdaje mi 
się, że wszystko zrodziło się z kwestji 
stroju. Gdybym był w marynarce, a 
ona w kostjumie spacerowym, incy­
dent cały minąłby bez znaczenia. Ale 
miałem na sobie trak, a ona ubrana by­
ła w białą, jedwabna suknię, z welonem 
na głowie: byłem panem młodym, a 
ona panną młodą.... 

Staliśmy oboje w niszy okiennej, a 
przed nami defilowali ludzie. Za chwi­
lę, w kościele, znajdę się obok biało u-
branej kobiety, a ludzie defilować będą 
przed nami, składając nam życzenia.^ 

Spojrzałem za nią.... Spojrzała na 
mnie.... (Używani głupich słów, bowiem 
Kłupieini słowami określa się rzeczy 
proste.) I znienacka — tak jest. zupeluie 
nagle — pokochałem jej oczy, jej u-
śmii di. w\ srmrkłe.ść Jej postaci i dźwięk 
tej Kfusit, którym nie wyrzekła jeszcze 
nic więcej ponad słowa: ..Przepraszam 
pana!- Pokochałem nawet umysł jej. 
którego nic poznałem jeszcze. 

Mówi sie zawsze o „miłości na pierw 
sze wejrzenie". Co do mtiie. użyłbym 
dla tego zjawiska terminu: „precypita-
cja". Niemal wszystko, co składa się na 
miłość, już jest w nas. Drobiazg jakiś, 
dorzucony do tego a już dokonywa 
się proces duchowy — pojawia sie. mi­
łość. 

A zresztą, co tu.mmvić? Miałem lat 
dwadzieścia sześć, zawsze marzyłem o 
miłości, nigdy jeszcze nic kochałem na­
prawdę, a za pół godziny miałem zo­
stać mężem kobiety, którą rodzice wy­
brali dla mnie. Za pół godziny dokonać 
się miała rzecz nieodwołalna, a właści­
wie — trudna do odwołania. 

Byłem zdumiony, zaniepokojony i 
przybity. Zachwycony i zrozpaczony 
zarazem. Wystraszony i zniecierpliwio­
ny także. I w ślubnym stroju stałem r,. 
bok dziewczyny W ślnbnej sukni. O 
czem mówiliśmy? Nic pamiętam. P raw­
dopodobnie zamienialiśmy następujące 
zdania: 

— Mera jeszcze niema 
- - Dziwne spotkanie nasze... 
Ale to pamiętam dokładnie, że w pe­

wnej cbwiH zapytała mnie: 
— Która z pań jest pańską narzeczo­

ną? 
Pokazałem jej stojąca na drugim !'oń 

cu sali Poicie, roześmianą w gronie ko­
leżanek. Zaruinicturcm się przy-tem i 
skoki zapytałem: 

— A narzeczony pani? 
Wskazała mi mężczyznę łysego już, 

z okrągłym brzuszkiem pod białą kami­
zelką. I także spiekła raka. • 

Co? A więc i ona także? Ona też, 
jak i ja. wiązała się z człowiekiem nie­
kochanym? Ach! Radość głupia i głup-
v jeszcze od niej nadzieja ogarnęły 
innie... Oczy moje zdradzić to musiały, 
ponieważ unikała mego wzroku. 

Zdaje mi się, że było to wszystko, 
cośmy sobie powiedzieli. Stojąc u me­
go boku gruchy stryj Połci coś gadał, 
bez przerwy, nie wiedząc, że go nie 
słucham.... Minęło jeszcze kilka minut... 
a potem zbliżył się do nas urzędnik me 
rostwa: 

Nadchodzi mer. Może zechcą pań 
stwo usiąść. Na dwóch środkowych fo­
telach. 

Ścisnęło mi się wówczas serce, mój 
przyjacielu, ścisnęło boleśnie... Spojrze­
liśmy sobie w oczy Miłość łączyła 
nas, jestem pewny... A potem zlckka 
kiwnęła mi głową i odeszła.... 

Poszedłem do P^lci na drugą stronę 
sali, a ona usiadła na fotelu obok łysego 
pana z brzuszkiem—. 

I byłem obecny na ślubie kobiety, 
którą byłbym pokochał, którą już kocha 
łem. z innym człowiekiem. 

A potem popłynęło życie.... trzydzie­
ści lat życia.-. 

Łatwo pogodziłem się z losem czło­
wieka ożenionego z rozsądku, zapełniły 
mi życie interesa, kłopoty i powodzenia, 
pociągają za sobą. Zajmuje to wiele cza­
su, wiele godzin dnia, ale nie wszyst­
kie. Zawsze pozostają chwile wolne na 
wspomnienia, żale i marzenia... 

Miewałem i ja momenty, gdy trapi­
ła mnie myśl: „Szkoda, że w życiu mcm 
niema miłości...™" 

ilekroć przychodziło mi to do gło­
wy, zawsze stawał przede mną obraz 

Łtej młodej dziewczyny. Marzenia moje 
byiy — może — okrutne, lecz nie były 
występne: starałem sie tylko w myśli 

zatrzeć postać Połci, umieszczając 'atn-
tą na jej miejscu. Widziałem ją w na­
szym domu zajmującą sfę gospodar­
stwem, krzątającą się po mieszkaniu, 
podającą mi ziółka. Widziałem, jak sta­
rzeliśmy się oboje w atmosferze wza­
jemnego uczucia Jej, kroki, jej głos. 
jej spojrzenie! Ciepło zaledwie wyga­
słego płomienia. 

Tydzień temu siedziałem w swciir 
Kabinecie, gdy otworzyły się drzwt. i 
weszła „ona", bez kapelusza na gło­
wie. Porwałem się z miejsca, zdumio­
ny. 

— Skąd się pani tutaj wzięła? 
Odpowiedziała mi: 
— Proszę pana, jestem nową sługą. 

Pani przyjęła mnie przed chwilą 
Stefan.Cellier zamilkł. W sąsieduhn 

pokoju zatrzymała się maszyna do szy­
cia. Po krótkiej przerwie ciągnął: 

— Była to ona. Owdowiała i biedna 
Przypadek po raz drugi skierował jr; 
ku mnie. Nie poznała mnie. I nie chda-
ieni dać się poznać. O, nie. Przypusz­
czam, żc jest dumna i wstydziłaby się 
obecnej swej sytuacji przed człowie­
kiem, którv kiedyś na chwilę f szko-
daby hyfa... 

Szkoda. . . tak... bowiem stało się nie­
mal to, co marzyłem: razem starzeć się 
będziemy, zajmie się naszem gospodar­
stwem, w domu tym słyszeć hędę jej 
kroki, jej glos.... 

W tej chwili zapukano do drzwi: uj­
rzałem starzejącą się kobietę, ale o ła­
godnych oczach i ładnym uśmiechu 
Niosła niewielką tacę. 

— Czas na ziółka dla pana — rze­
kła. -

— Dziękuję ci, Magdaleno. 
Po wyjściu }cj rzekł z uśmiechem: 
— Widzisz, mogę nawet mówić 'd» 

niej po imieniu. 
W głosie jego brzmiała czułość. 

Tłum.. Ł. M. 

http://pi.if.-U
http://bieza.ee
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Tegoroczne trzecie międzynarodo­
w e zawody łyżwiarskie w jeździe fi­
gurowej, które odbędą się w dniach 5 
—7 b. m. o mistrzostwo Zakopanego, 

zapowiadają się doskonale. 
Zawody rozegrane będą w jeździe 

figurowej, w konkurencjach: pań, fa­
nów i parami. 

W zawodach wezmą, udział zawo­
dnicy Czechosłowacji, Niemiec, Polski 
i Węgier. Dotychczas udział zgłosili: 
z Niemiec: solistki Edyta Michaclis, 
Ula Schwarz i Paula Schmidt. Solifci: 
Lass i Welhnann z Berlińskiego E V., 

anem. 
oraz para Krumling. 

Z Czechosłowacji: solistka Kouucl-
ka z Pragi oraz po jednym so1iśc ;e i 
solistce z Troppauer (Opawa) E. V. 

Z Węgier: Marcel VadaSj Biby 
Weinwurm i Henriettę Kiss oraz por. 
Tusak-Balazs. 

Z Polski: mistrzowska para Billo-
równa—Kowalski ze Lwowa, ze klą­
ska: solistka Popowiczowa, soliści — 
Walter Grobert, Paweł i Artur Bresiau 
rowie, Gunther Sojka i pp. Żmudziń­
scy, oraz młodociana, a wielce obie­
cująca para rodzeństwa Kalusów. 

Sensacyjny mecz. 
Kanadyjscy hokeiści w Katowicach. 

Słynna kanadyjska drużyna hokeja 
lodowego, Ottawa Shamrocks; roze­
gra w b. miesiącu kitka meczów w 
Polsce. 

Narazić zakontraktowany zastał 
przyjazd Kanadyjczyków do Katowic, 
gdzie w dniu 2f) b. m. rozegrany bę­
dzie mecz na sztucznym katowickim 

torze lodowym. Dotychczas nie jest u-
stalone, przeciwko jakiej drużynie w 
Katowicach walczyć będą Kanadyjczy 
cy. 

Po Katowicach projektowane są me 
eze z udziałem Ottawy w Krakowie i 
Warszawie. 

Chcesz sie nauczyć jeździć na nartach? 
Odwiedź Łagiewniki. 

Mimo, iż na ulicach Łodzi brak jest 
śniegu, okolice miasta posiadają go w 
dostateczne! ilości dla celów sporto­
wych. Zwłaszcza duio i to nośnego s"nie 
(ju jest na wszystkich drogach lasów ła­
giewnickich. W związku z odkryciem 
doskonałych terenów narciarskich w La 
pewnikach czynniki miarodajne wyje­
dnały również prawo korzystania z terc 
nów prywatnych tamtejszej posiadłości 
p. Grossmana. Miejski Komitet WF w 
porozumieniu z władzami wojskowemi 
dokładnie zwiedził 2 razy w Jowar/.ys. 
kpt. Barana tereny łagiewnickie i po ra 
kwalifikowaniu ich postanowiono, l i pa 
za społeczeństwem cywilnem również 
wszystkie pułki łódzki'? b -̂dą uprawia* 
narciarstwo w Łagiewnikach. W samym 
łrodku łasu, na pięknej polanie, znajdu 
ą się oszklone w«-"dy z których 'cdna 

p. komisarz inż. Wojewódzki oddał do 

dyspozycji Miejskiego Komitetu WF. 
Weranda ta służyć będzie za schronisko 
i znajdować się w niej będzie bufet 
Magistrat przeprowadzi również ele­
ktryfikację Łagiewnik. 

W celu ułatwienia komunikacji, sc 
kretarz Miejskiego Komitetu p. Foft, 
wszedł już w porozumienie z prezesem 
związku autobusów, przyczem w razie 
skompletowania odpowiednich grup wy 
cieczkowvch z Dworca Autobusów przy 
ul. Brzezińskiej 144, uruchomiona z n s l i 
nie stała Hnja autobusowa z odpowied­
nim rozkładem jaŻCry. Nadmienić w koi: 
cu należy, że aczkolwiek brak dotych­
czas było urządzeń, o ki.órvch wyżej mo 
w», do Łagiewnik urządzały już wyciecz 
ki narciarskie (zwłaszcza w soboty i ni<: 
cłzicle) bezne rzesze amatorów sportów 
zimowych. 

Stan gier w 12-stu grupach. 
Mist rzostwo piłkarskie świata. 

Międzynarodowy Związek Piłki Noż 
nej opublikował oficjalnie obecny 
stan gier w poszczególnych dwunastu 
grupach, które wyeliminują zespoły do 
finałowego turnieju o mistrzostwo pił­
karskie świata w roku bieżącym. 

Stan obecny przedstawia się nastę j 
pująco: 

Grupa I: Haiti, Kuba i Meksyk. 
Zwycięzca tej grupy walczy ze Staną 
mi Zjednoczonemi' yy maju b. r. w 
Italji. 

Grupa II: Brazyljau Peru. Mecz 
dotąd nierozegrany. 

Grupa III: Argentyna i Chili, mecz 
nierozegrany. - • 

Grupa IV: Egipt, Turcja i Palesty­
na, mecze nierozegrane. 

Grupa V: Szwecja pokonała Es<on-
ję 6:2 i zwyciężyła Litwę 2:0. 

Grupa VI: Hiszpanja i Por tuga la 
walczą 11 marca w Madrycie. Mecz re 
wanżowy: 19 marca w Lizbonie. 

Grupa VII: Grecja — Italja, mecz od 
będzie się w marcu w Italji. 

Grupa VIII: Czechosłowacja 
pokonała Polskę 2:1. 

Mecz rewanżowy — w maju w Pra­
dze. 

Grupa IX: Węgry—Bułgaria. 11 lu 

tego w Sofji. Jeśli zwyciężą Węgry — 
meczu rewanżowego nie będzie. W 
przeciwnym wypadku — rewanż w 
Budapeszcie. Po meczu tym Węgry f 
Austrja jadą na finałowy turniej do 
Włoch. 

Grupa X: Jugosławja remisowała 
ze Szwajcarią 2:2. Szwajcaria remi­
sowała z Rumunią 2:2. Jugosławia i 
Rumunja walczą 6 maja w Bukaresz­
cie. 

Grupa XI: Luksemburg — Niemcy, 
mecz odbędzie się 11 marca w Luksem 
burgu. Luksemburg—Francja, 15 kwiet 
nia w Luksemburgu. 

Grupa XII: Holandja — Irlandia, 
mecz 2 kwietnia w Amsterdamie. Bel 
gja—Holandja. mecz 29 kwietnia w 
Brukseli albo Antwerpii. Irlandia—Bel 
gja, mecz 30 kwietnia w Irlandji. 

Fiński sędzia na meczu bokserskim 
Polska — Szwecja. 

Na zaproszenie Szwedzkiego Zw. 
Bokserskiego sędzią meczu Polska-
Szwecja w dniu 14 b. m. w Sztokhol­
mie, będzie delegowany przez Finhndz 
ki Zw. Bokserski sędzia, p. Eino I!ae-
nen. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 

Zakończone zostały mistrzostwa 
Warszawy w siatkówce, w grze pnia­
mi. 

Tytuł mistrzowski zdobyła para 
AZSu, Brzostowska—Wirszyłło. przed 
Stankicwiczówną — Zglińskim (Polon-

Siatkówka w grze parami. 
Kamecką—Kwastcm III (Prlon-ja) 

ja). 
Nadmieniamy, że Wirszyłło łest 

także mistrzem Warszawy w siatków­
ce, w grze pojedynczej. 

We wtorek, dnia 9 stycznia rb. o 
godzinie 19 w sali posiedzeń Zarzą­
du Miejskiego (Plac Wolności 14) pod 
przewodnictwem komisarza rządowe­
go m. Łodzi inż. Wacława Wojcwódz 
kiego odbędzie się 2 plenarne posiedzę 
nie Miejskiego Komitetu Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Wojsko­
wego. 

Dnia 14 stycznia odbędzie się w sali 
„Geyera" drużynowy mecz bokserski 

między zespołami Geyera i KPZjedno-
czone, Mecz zostanie rozegrany w wa­
gach od muszej do półciężkiej. 

Wielki turniej hokejowy ŁKS-u w 
którym weźmie udział pozn ński AZS, 
Cracovia oraz dwie najlepr drużyny 
lokalne odbędzie się na lod visku ŁK­
S-u dn. 2l lub 23 bm. W przerwach tur 
niejii odbędzą się popisy łyżwiarskie 
przy udziale zawodników warszawskich-

W związku z meczem bokserskim 
międzymiastowym Poznań — Berlin, 
który zostanie rozegrany w nadchodzą­
cą niedziele w Poznaniu, donoszą itam, 
iż odbędą się walki następujących par : 
waga musza: Sobkowiak (P) — Wein-
hold (B). waga kog.: Rogalski (P) — 
Pierenz (B), waga piórkowa: Kajnar (P) 
— Arenz (B), w. lekka: Sipiński (P) — 
Lipowsky (13). w. półśreduia: Dcmkow-
ski (P) — Nietsche (B), w. średnia: Maj 
chrzycki (P) — Hcrneman (B), w. pół­
ciężka: Przybylski (P) — Pirsch (B) i 
w. ciężka: Piłat (P) — Wegner (B). Pie-

D O K T O R 

L I N C E R 
5 p a c i. ebor . w e n e r y c z n y c h , ak or ­

n y c h , w l o a ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel.132-28. 
Przyjmuje od 9 do 11 rano i od fi do H wiecz-

w niedziele I święta od 10 do 12 wpoi. 

Dr. m e d . 

L. BERMAN 
S p e a i a l i a t a a h o r o b w a n a r y e s n y c h 

• k ó r a y e h i m o c z o p l c i o w y c h 
CEG1ELN1ANA 1 5 , tel . 149-07 
P r z y | z a u ) « fod*, 8 — 11 i e d 4 — • 

w a l a d s i e l * * l w i ę t a o d g o d a . » — 1. 
O l a n i a s a m o ł a y a h c a n y I a c s a l c . 

$. KANTOR 
f p a « . c h o r ó b . W a r n y c h , w a n a r y e s a y c h 

i m e e s o p ł c l o w y c h 
p r s . v r a w . d x i t i i e « » 

P i o t r k o w s k a 90, 
t . l . f c 29.45 

P*»yjm«je od 8 — 2 i ad 5 - 8 wises-
" aiadil • ) • 1 s w e t a od 8 - 2 po pol. 

DR. MM». * 

NIEWIAZSKI 
• 1 . A n d r z e j a 5. Te l . 159-04 

Char oby a k ó r n e , w e n e r y c z n e , 
' m o c z o p l c i o w e . 

F r » y j m u j a a d • d o l i i o d 5 d a 9 pp 
W a l a d s l a l e 1 ś w i a t a a d 9 - 1 pp. 

D o k t ó r 

H* SZUMACHBft 
Choroby a k ó r n e • w e n e r y c z n e 

Piotrkowska 56. Tel. 148-62 
f n y Mtij . . o d n . a . i . a a |V, — 4 p.L 

• — • właaz w a i c d i i . l t I lw ię ta 
ad 10 — 1 w pot. 

C e n y l e c z n i c o w e . 

Dr. med. HENRYK 
ZI0MK0WSKI 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 

6*go Sierpnia 2 
p r a y l n a i a a d 9 — 4 I o d 8 — 9 w l o c s . 
w a l a d a . t ś w i a t a a d 19 — 1 p o p o t . 

L e k a r z d e n t y s t a 

D . T 0 N D 0 W S K A 
ul. Główna 61 , tel . 1 7 4 - 9 3 

przyjmuje od 9 — 2 i 3 —• 8 
własna pracownia zębów sztucznych. 

C e n y L e c z n i c . 

DR. MED. 

M . G Ł A Z E R 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z a c h o d n i a 6 4 . 
talaf. 185 . 49 

pwrzrlaiai. od 11 — 2 i ad 7 — «Vj wi . e i . 
" i . d s i . l . i .wiata ad 10 — 12 w pot. 

DOKTOR 

R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h I m o c z o p l c i o w y c h 

powrócił 
P o ł u d n i o w c a JłS.tel. 201-93. 
Prsyia»a). ad 8 — 11 rano i ad 5 — • wiecz. 

w a t . d z i . l . i i weta od 9 — 1. 

Dr. m e d . 

L. NITECKI 
a a a r a b y a b a r n a , w a a a r y c a a o 

L M O C Z O P L C I O W E . 

NAWROT 32, tel . 213-18. 
•.'riyjrouje od 8—10 rano i od 5—'} yńwi 

w niedziel*, i święta od 9 do 12 w poi. 

Dr. J. NADEL 
a k n s s e r — g l n e k o l o y 

przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 

u l . A n d r z e j a 4, telef. 228-92. 

Dr. 

ściarzc niemieccy wyjadą z Berlina w 
niedzielę rano. 

Zarząd Skody zawiadomił Polski 
Związek Bokserski, żc dwaj zawodnicy 
Bąkoyyski i Seweryniak, wyznaczeni do 
reprezentacji na mecz zc Szwecją 14 
bm. nie będą mogli yvyjcchać do Sztok­
holmu. Bąkowski, odbywający obecnie 
służbę wojskową, nic może uzyskać 
zwolnienia, a Seweryniak wskutek kon­
tuzji ręki na meczu z Węgrami jeszcze 
nic rozpoczął treningu. 

Zarząd sekcji bokserskiej Skody roz­
począł starania, mające na celu sprowa­
dzenie bokserskiej reprezentacji Palesty 
ny na tournee po Polsce w marcu lub 
kwietniu. W drużynie palestyńskiej w y 
stąpiliby prawdopodobnie znani dawniej 
pięściarze warszawscy, jak Finn, Ur-
kiewicz, Bircnzweig, którzy swego cza­
su wyemigrowali z Polski. 

Rozgrywki w grach sportowych o 
puhar zimowy PZGS-u rozpoczną się w 
Łodzi dnia 20 stycznia w sali Niemiec­
kiego Gimnazjum. 

— Treningi sekcji bokserskiej Union 
Tou ringu odbywać się będą od piątku 
•. j . od jutra w lokalu „Siły" przy ul. 
Głównej 17 od godz. 20-ej (we wforkł 1 
piątki). Zapisy nowych członków przyj 
mowane są na miejscu oraz w sekreta­
riacie klubu przy ul. Przejazd. 

X Dobrowolski 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
Nawrot 2, tel.118-04. 

Dr. med-

HALTRECHT 
C h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

* m o c z o p l c i o w e . 
P i o t r k o w s k a 10. T e l e t . 2 4 5 - 2 1 . 
Przyjmują od g. 8 «i rano, do %. l-»i w pot 

i od 5 do 9 wiec-/. 
W niedziele i święta od 10 do 1 w pol 
D l a b e s r o b o t n y c h c a n y I a c s a l c . 

Dr. m e d . 

MARKOWICZÓW A 
C h a r o b y a k ó r a a i w a n a r y c a a * . 

Z a w a d z k a 1 4 
t e l e f o n l e ó - 3 3 . 

k i m a ł a od » aa II rsse I od 8 do 8 ahłesai 

Dr. Med. 

M . K L A C Z K O 
Chor. uszu, n o s a , g a r d ł a i k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od C — 8 po poL 
C e n y l e c z n i c o w e . 

K OM UNIKATY. 
„WSPÓŁCZESNE OKRĘTY WOJENNE" 

w Związku Marynarzy Rezerwy. 
Zarząd Zw. Marynarzy Rezerwy w Łodzi podaje, 

z . w dniu 7.1.1931 r. o godz. 16-tJ pp. w lokalu wła­
snym przy ulicy Andrzeja 84 p. Witold Urbanowicz 
czlon.k Związku Studentów Techniki Okrętowej 
..Korab'' w Gdańsku, wygłosi zajmujący odczyt p. L 
„WspAłezesne okręty wojenne", na który zaprasza ale 
wszystkich członków, sympatyków 1 osoby zaintereso­
wane. Wejście bespłatne. 

JADWIGA SMOSARSKA JEDZIE 
DO HOLLYWOOD? 

Królowa ekranu polskiego w Lodzi. 
Lód*, 4 atyesania. — W dniu wczorajszym przy by 

la do Łodzi, entuzjastycznie witana przez publiczność -, 
ulubiona „Królowa ekranu polskiego", Jadwiga Smo 
smoka. 

Tłumy, oblegające dworzec Fabryczny, poniosły 
znakomita artystkę 

do taksówki. 
To krótkim odpoczynku w hotelu, p. Smosarska 

zjawiła ale na poczekalni Grand - Kina demonstrują' 
cego jej najnowszy film p. t. „Prokurator Alicja 
Hora". 

W otoczeniu dyrekcji Grand - Kina. na której 
zaproszenie gwiazda przyjechała do Łodzi, p. Smosar­
ska nieprzerwanie rozdawała 

tys iąc , autografów. 
W krótkiej rozmowie z przedstawicielem „Zcha" 

p. Smoearaka zdradziła swą „największą tajemnice", 
o której nawet w Warszawie jaszcze nie wiedzą. 
Otrzymała bardzo korzystną i poważną propozycje 
w Hollywood. 

P. Smosarska jeszcze przez dzisiejszy dzień goscl 
w Łodzi. 

Jutro powraca do Warszawy, gdzie wystąpi jd&z. 
cze w jednym filmie, a następnie — kto wie — czy 
juz na wiosnę nie opuicl kraju na dłuaasy ezaa. 

Syczymy szczęścia 1 sukcesów! 

Dr. m e d . 

H. KLACZKO* A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r s y j t n . c a d a . o d 18—12 I o d 5—8 p a p o l 

-»l Ł - BIŻUTERIĘ. SREBRO kwity 
awaOtfJ | o m h a r d o a e k u p u j * i płaci 

n a j w y ż s z e c e n y . Zakład J u b i l e r s k i 

J. Fijałko, P i o t r k o w s k a 7. I 
1 

N E R W O B Ó L E 
R E U M A T Y Z M 

leczy 

Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 4 stycznia. Loco 10.15; si\czeft 
10,26; luty 10,33. 

Liverpool, 4 stycznia. Loco b.Ab: styczeń 
5,29; luty 5,39; marzec 5,29. 

Brema, 4 stycznia. Loco 11,79; marzec 11,46; 
mai U/i9: l ipie; 11,57. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie w a r s z a w s k i e j 

DEWIZY — NAOGÓL SŁABSZE. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej nastrój byl nie 

jednolity z odcieniem słabszym. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana sex. I 39,50; 

Premiowa Pożyczka Dolarowa, serja \\\ 49,75; 
Premjowa P o ż y w k a Inwestycyjna 105,75; Pań­
s twowa FożyczJu Konwersyjnu 1924 r . 53,00; 
Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r . 5S.75; Pożycz­
ka Stabilizacyjna 1927 r. 56,38; Listy Zastawne 
Banku Rolnego 83,25; Listy Zas tawne Banku Roi 
nego 94,00; Listy Zas tawne Banku Oosp. Kraj. 
II era. 83,25: Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 
I em. 94,00; Obligacje Komunalne Banku Gosp. 
Kraj. II em. 83,25; Obligacje Komunalne Bsajiu 
Gosp. Kraj. I em. 94,00; Listy Zastawne 1-wa 
Kredyt. P rzem. Polsk. 5 9 3 ; Listy Zastawać 
Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 39.7ó: Lbl j 
Zastawne T o w . Kr. Zieinsk. w Warszaw ,e 48.5C, 
Listy Zastawne Tow. Kred. m. Warszawy C2.oi : 
Listy Zas tawne Tow. Kred. m. Warszawy 51.2-
Poźyczka Kon wersyjna m. W a r s z a w y 1926 i . 
50; Listy Zas tawne Tow. Kred. m. Radotnt: 
40,75. 

4KCJE W ZANIEDBANIU. 
Zebranie giełdy akcyjnej było mało ożywio­

ne. W grupie bankowej nabywano akcje Banku 
Polskiego, ktAre w przebiegu zwyżkowały o 
1,50 zł. na sztuce. 

KURSY AKCV1. 
Bank Polski 84,50; Sraracliowice 10.?o. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNANKSA. 

Warszawa, 4 stycznia. Notowania Oieldv 
Zbożowo-Towarowej za 100 kg. pozostają be^ 
zmiany. Usposobienie spokojne. 

Poznań, 4 stycznia. Urzędowa ceduła Gieł­
dy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kursy 
ustalone na podstawie cen trauzakcyjnych: ży­
to 14,75. Kursy ustalone na podstawie cen orien 
tncYJnych: żyto 14,50—14,75; pszenica I8iił> -
13,50 mąka żytnia 65 proc. t workiem 20,7" 
?l,0O; maka pszenna 65 proc. z workiem 29,50-
31,50. 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 
DO KOLUSZEK) l.oo; 6.20: 7.16: 8.06' (WWs*w 

10,26: 13.00: 14.30: 16.30 17.40: U4C Mijbt -• « 
DO W A S S Z a W T : 1V.». 

ODJAZJ i L.ODZI KAI.MKISJ. 
DO KOLUSZEK: 8,03. 
DO OSTBOWA (Po«n»nl») 1 S i ł : 9811; 12 **' 1« '" 

19,86 : 32,08. 
DO KUTWA <Gdyni— Poznania)! 1.30: I.0U; \1 

16.83: 21.36. 
DO WA«3ZAV7T: 3.16 ILowlez) 7^8; 18,13; lb.ia 

1».6S. 
DO SSUiHUUJU W O U l MO; 14.10; i8 . l t . I I , 

chowa). 
DO LWOWA I 20.08. 

Co nas po pracy rozwestli/ 
Teatr Miejski — Gwiazdor 1 kinomanki. 
Teatr Popularny — Niech żyje młodość. 
Alhambra — Na szczycie (rewja). 
Rex — My się nikogo nie boimy (rew.i.ij 
Tabartn — Występy artystyczne i da n a r . 
Amor — I. Postrach Arizony. II. Leg.iou u 

ltcy. 
Adria — 12- krzeseł. 
Capltol — Bunt młodzieży. 
Casino — Wyrok życia. 
Corso — Tajemnicza wyspa. 
Czary — Walczący szaleniec. 
Urand-Klno — Prokurator Alicja fiorn. 
Luna — Hrabia Zarow. 
Metro — 12 krzeseł. 
Palaco — Zdobyć cię musze. 
Przedwiośnie — Pieśń nad pieśniami. 
Rakieta — Urwis z Hiszpanii. 
Roxy — Obiad o ósme). 
Sztuka — Odmęt ulicy. 
Zachęta — I. Banita. II. Błękitna Rapsodja. 

WYSTAWY. 
I. P . S. Park Sienkiewicza — Wystawa prac 

21 art. mai. łódzkich. 
Łódzka Rodzina Radjowa, ul. Piotrkowska 

113 — Wystawa art. mól. Karola Endezo. 
Zw. Farmaceutów ul. Traugutta 8 — Wy 

stawa pras uczniów szkoły art. mai. W. Do 
browolskiego. 

„BUNT MŁODZIEŻY* 
w „Capltolu". 

Film wyróżnia się spośród całej tegoroczi: 
produkcji amerykańskiej. W licznym sespo e 
„sTwiazd'' i „statystów'' — każdy jest sobą, a 
jednocześnie tylko — cząstką tłumu. 

Cecll B. de Mllle z całą swobodą używa no 
woczesnego języka filmowego. Ciągła zmian; 
terenu akcji i krótkość scen mają swe logiczn. 
uzasadnienie i wynikają z charakteru mistrzów 
skiego montażu. 

Do najlepszych epizodów filmu należą scc» 
ny zbiorowe. Zwłaszcza scena sądu posiada du­
io dynamiki. Doskonale jest zrobiony epizoi 
zabójstwa i stworzenie sobie przez zabójcę „a-
libi". Ciekawa iest scena pogrzebu — widzia 
na od strony... grobu. 

Dźwięk dobrze użyty 1 wyzyskany. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Barszcz zabielany z fasolą, śledziu 

marynowane z kartoflami, ryż ze śmie 
taną. 

WINSZUJEMY. 
Jut ro : Telesforowi i Symeonowi. 
Wschód słońca 7.44. 
Zachód — 15.37 
Długość dnia 7.53 
Przybyto dnia 0.09 
Tydzień 1. 

http://prs.vraw.dxit
http://aicdii.lt
http://i8.lt
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^ W H Walka włosów twarzy i głowy. W H f f l i 

S z k o d l i w a o n d u l a c j a . 
Włosy na głowie i włosy na brodzie 

— to rzeczy całkiem odrębne, przeciw 
stawne sobie. Pierwsze stanowią sym 
boi kobiecości, drugie — wybitne zna­
mię męskie. Bujny rozrost włosów na 
owłosionej skórze głowy hamuje roz­
wój włosów na brodzie, i odwrotnie. 
Wyrazem tej ciągłej, przez długie lata 
trwającej walki. 

jest łysina, 
która w normalnych warunkach pow­
staje tylko u mężczyzny. Rozmaite roz 
mieszczenie włosów u mężczyzny i ko 
bicty n i e k ' s t bynajmniej przypadkowe, 
tkwi ono głęboko w istocie danego or­
ganizmu, zależne jest od całego szerc 
ru procesów doniosłej wagi, ni. in. w 
t. zw. gruczołach wewnętrznego wy­
dzielania. To też w trosce o zachowa­
nie włosów na głowie, w innych /.aś 
przypadkach — zwalczanie nadmierne­
go owłosienia na twarzy i t. p. (pie­
lęgnowanie brody w dzisiejszych cza­
sach zeszło na plan drugi, jako żc męż 
czyznii wyzbywają się uporczywie tej 
swej pięknej cechy męskbj). pomy­
śleć należy przedewszystkicm o sta­
nic zdrowotnym gruczołów wewnj t rz 
nego wydzielania i innych czynnikach 
wewnętrznych, kierujących j i iby 

ukryta sprężyna 
o\\ lositrricm ciała na różnych jego od­
cinkach. 

..leżeli tu wspólnie omawiamy hi-
yjjjiię' włosów na głowic i na brodzie, 
to matoy na ntyśli wyłącznie warunki 
wewnętrzne pielęgnowania włosów, ma 
Jące swoje niewątpliwe znaczenie. Roz 
chodzi się głównie o unikanie mecha­
nicznych uszkodzeń włosa, na które 
ł st narażony. Możimby tu powtórzyć 
tii, na co niejednokrotnie zwracaliśmy 
dużą uwagę: mocny włos nie wymaga 
S A / ególnej pielęgnacji, nic mu, osta-
tecznie, złego się nic stanie (przynaj­
mniej nic złego na zawsze), jeżeli zbyt­
nio nie będziemy się nim opiekować. 
Co innego włos chory, diorowity, 
względnie do chart b skłonny. 
'I u należy możliwie unikać każdej szko 
dliwości. A zatem, nie należy posługi­
w a ć się stalowemi grzebieniami, 
względnie stalowerei szczotkami. Ko­
rzystać należy wyłącznie z grzebieni 
rogowych, względnie gumowych, nie 
nazbyt gęstych. Szczotki do włosów po 
winny być średnio miękkie. 

Mycie włosów u mężczyzn powin­
no odbywać się raz do dwóch razy ty 

godniowo. 
u kobiet — rzadziej. 

By uniknąć nadmiernego odtłuszcze­
nia normalnych włosów, wskazane jest 
natłuszczenie ich od czasu do czasu o-
lejkiem tnigdalkowym ewentualnie świe 
żą oliwą (może być również perfumo­
wana). To samo dotyczy i brody, k r óra 
naogół odznacza się suchością. Z tych 
względów brodę należy właściwie częś 
ciej natłuszczać, niż włosy głowy. 

Włosów nie należy przyciskać do 
skóry. Żle jest. jeżeli taki ucisk wywie 
rany jest codziennie przez noszenie ka­
pelusza ściśle przylegającego do £lo-
wy albo też ciężkiego. Na szczęście 
minęły te czasy, gdy główkę pani t;ad-
miernie obciążano olbrzymich rozmia­
rów kapeluszem 

o „imponującej" wadze. 
Najhigjeniczniejsze są kapelusze lekkie 
i możliwie luźno osadzone. 

Szkodliwa jest ondulacja włosów, 
zwłaszcza ta energiczna. Odnosi się to 
zarówno do włosów na gtovrie. jak i 
na brodzie. Ostatniej szkodzi bardzo go 
rącc żelazko, które może spowodować 
duże spustoszenie w niegdyś dumnej i 
piękne] bródce. Nic należy na noc wło 
sów zawijać, gdyż i tak ulegają one 
uciskowi ze strony poduszko, na co, 
zresztą, niema już rady... Lepsze są tuż 
warkocze, luźno uplecione, ewentualnie 
posługiwać się można siatką. 

Nafprzyjeinniejsz^ „zarazki". 

Śmiech - najlepsza gimnastyka, mięśni. 
Komu nie wo lno śmiać się serdeczn ie? 

Śmiech jest jedną z najczęstszych 
postaci drgawek fizjologicznych, zda­
rzających się u zdrowych ludzi. 
Śmiech może być wywołany albo od­
powiedniemu zazwyczaj wesołego cha 
rakteru wyobrażeniami, albo też słjbe 
mi czuciowemi podrażnieniami (łech-
tanie). Powstrzymać śmiech można 
przy pomocy woli. lub też niektóremi 
sposobami fizjologiczncmi Jak gwałtów 
nem zamykaniem ust, zatrzymywaniem 
oddechu wywieraniem bólu fizycznego 
itp. kii człowiek posiada więcej woli, 
tern łatwiej panuje nad wszelkiemi od­
ruchami a więc i prędzej potrafi 

powstrzymać się od śmiechu. 
Pod względem fizjologicznym śmiech 
polega na szybkich i krótkich następu­
jących po sobie ruchach wydecho­
wych, podczas których struny głosowe 
zbliżone są do siebie i nastawione na 
wysokie tony. 

Niczawsze jednak śmiech jest zjawi 
skicm fizjologiczncm, to jest właści-
wcm normalnemu zdrowemu ustrojo­
wi. Są przypadki, kiedy śmiech stano-

Pondi Czerwony Krzvżf 
Olbrzymy w świecie rośl innym. 

S Ę D Z I W Y C I S . 
Wiadomem jest, żc wiek drzew roz­

poznać można po ilości ,,pierścieni" 
czy „słojów", jakie wykazuje ich prze­
krój pnia. Po szerokości pierścieni roz 
poznać można także, kiedy były lata 
suche i mokre. 

Co się tyczy drzewa, stwierdzić nale­
ży, że drzewo w młodości daleko szyb 
ciej rośnie, niż w późniejszym wieku. 
Niektóre drzewa osiągają wiek bardzo 
sędziwy. 

Sławny podróżnik i przyrodnik Alek­
sander Humboldt znalazł w okolicach 
podzwrotnikowych okaz drzewa chlebo­
wego, którego wiek ocenił na 

przeszło 5 tysięcy lat. 
Średnica tego drzewa wynosi „tylko" 
10 metrów. 

Ojciec 10-ga dzieci bez pracy. 
Zawiedziony Anglik. 

Do Anglji przybył z Ameryki jeden z 
obywateli angielskich, który przed laty 
z ojczyzny wyemigrował , a teraz został 
t. zw. „dobrowolnym wysłaricem", na­
zwisko jego brzmi George Shoot, a 
przyczyna tego wysłania poza granice 
Stanów Zjednoczonych jest niezwykła. 

Przyczyną tą była 
gromadka jego dzieci, 

których jest aż dziesięcioro (sześciu 
chłopczyków i cztery dziewczynki), a z 
których najmłodsze ma 9 miesięcy. 

Shoot przebył w Ameryce 14 lat. W 
ubiegłym roku nasktttek kryzysu, stracił 
posadę i mimo wszelkich starań 

nie mógł jej znaleźć. 
Dobroczynne instytucje amerykańskie, 
które mają zwyczaj wtrącania się pro 
szone, czy nieproszone w prywatne ży­
cie rodzinne, nagabywały go nieustan­
nie, by porozdawał dzieci do rozmai-

Inne sędziwe 
przez Humboldta 

tych przytułków i internatów. 
Wreszcie, dano mu poprostu do wy­

boru: albo rozstanie się z dziećmi, albo 
podjęcie jednorazowej zapomogi, która 
opłaciłaby jego powrót do kraju. 

Shoot, przywiązany do swojej gromad 
ki. wybrał to drugie. 

Przybył do Anglji. przekonany, i e i-
lością swych dzieci obudzi dostateczną 
sensac ę. by otrzymać iaką taką pracę. 
Tymczasem- gazety angielskie. opisu*ąc 
ten wypadek, dodają, żc rodzina Shoo-
lów ma poważną konkurencję w osobie 
innej rodziny angielskiej, pochodzącej z 
Wimblcdonu, a która szczyci sie gro­
madką 22-ga dzieci jednej i to dopiero 
43-letniej matki. Ojciec tej „najwięk­
szej roziny angielskiej" jest prostym ro­
botnikiem i zarabia 2 funty tygodniowo, 
a cała rodzina mieszka y/ czterech iz. 
bach. 

50- lecie francuskiego Sudanu. 

drzewo, znalezione 
na wyspie Tcneryfie. 

jest drzewo smocze. Nazwę tę nadano 
mu dla cieszy ciemno czerwonej, jaką 
wdzicla w porze gorącej. Drzewo to 
ma objętość J8 m. i wysokość dwudzie­
stu kilku metrów. Humboldt ocenił 
wiek (ego olbrzyma na 6 tysięcy lat, 
popełnił jednakże omyłkę, gdyż drze­
wo to nie wykazuje żadnych pierścieni 
rocznych. Bliższe badania wykazały, że 
wiek jego wynosi około 6 0 0 lat-

Bardzo poważny wiek osięgają cy­
prysy. W Meksyku znajdują się okazy 
objętości 4 0 m. 

Do olbrzymów w świecie roślinnym 
należy drzewo także figowe, a to głów­
nie z tego powodu, ponieważ ma ono 
właściwość zrastania się kilku pni w 
jedną całeść. Ciekawy okaz znaiduc 
się na wygnie Nerbuddha. Drzewo to 
ma około 350 większych i 3 . 000 mniej­
szych pniów Jest to prawdziwy lasek. 
Wiek jerfo ocenia sie na 3 tys. lat. 

Na wschodzie wiek wysoki osiąrfnj.ą 
nlatanv. Pod Konstantynopolem, w do­
linie Bujukcrc, znnjduie się drzewo, 

o obieteści 45 metrów. 
W Europie najstarsze drzewo znaj­

duje się w Anglji. Są tam cisy, mające 
podobno przeszło 3 tys. lat. Roczny przy 
rost wynosi mniej niż 1 mm średnicy. 

Poza Anglja istnieją w Europie, w 
szczególności także w Polsce, liczne o-
kazy dębów i wiązów o olbrzymich roz­
miarach, których wiek ocenia się na 
wiele setek lat. 

Trwałość roślin niektórych jest rów­
nież zdumiewająca. Istnieją zbiory kwia 
tów i roślin z tfrobów faraonów egipskich 
które spoczywały tam 4 do 5 tys. laty. 

Uroczystość 50-lecia zajęcia Sudanu przez wojska francuskie w Dakarze. 

Podsłuchane* 
HiGJENA. 

— Przepraszam, czy mógłbym pana 
poprosić o zapałkę? 

— Niestety nie mam zapałek, a l e 
mogę panu służyć zapalniczką. 

— Czy można nią przeczyścić sobie 
zęby? 

W BIURZE MATRYMONJALNEM. 
Właściciel biura: — Niech mi pan 

wierzy, że takiej łagodnej, pięknej i 
mądrej panny pan nie znajdzie więcej-
Jest to osoba pełna oddania, ofiarna, 
mówi czterema językami, maluje, gra na 
fortepianio, gospodarna, doskonale go 
tuje. 

Klient: — Poco tyle gadania. Niech 
pan poprostu powie: Nie ma ani grosza 
posagu! 

OSZCZĘDNOŚĆ. 
Marysiu, mówiłam już 

żeby Marysia oszczędzała, 
znowu pali dwie świeczki. 

— To jedna świeczka proszę 
tylko przecięta na dwie części. 

tyle razy. 
a Marysia 

pani, 

wf chorobliwe zjawisko, kiedv jest 
przejawem 

cierpienia układu nerwowego. 
Taki śmiech chorobliwy różni się 

zwykle od normalnego, tern, że nie by­
wa spowodowany żadną ze zwykłych 
wyżej wymienionych przyczyn; 
śmiech chorobliwy jest zupełnie psycho 
logicznie nie umotywowany powstaje 
pozornie bez żadnej przyczyny, a wła 
ściwie spowodowany jest pewnemi 
chorobliwemi procesami, zachodząi.e-
mj w układzie nerwowym ośrodkowym 
Taki śmiech chorobliwy zwany kon-
wulsyjnym ma charakter napadowy, t. 
znaczy, żc chory osobnik co pewien 
czas dostaje ataków śmiechu. 

Najczęściej spotykamy się ze śmie­
chem konwulsyjnym w histerii, rza­
dziej już zdarza się on w padaczce na 
początku napadów padaczkowych lub 
w organicznych chorobach mózgu; do 
bardzo rzadkich wyjątków należą przy 
padki. kiedy stanowi on jedyny objaw 
chorobowy u skądinąd zdrowych lu­
dzi. 

Chorobliwy konwulsyjny śmiech 
występuje często jako objaw dziedzicz 
ny u wielu członków jednej i tej sa­
mej rodziny, przyczem ataki śmiechu 
powtarzają się 

2 razy dziennie 
i trwają po kilka nieraz godzin. Wr.^sz 
cie zdarza się spotykać z chorobliwym 
śmiechem w chorobach umysłowych 
i, co jest łatwo zrozumiałe, u idjotów i 
kretynów. 

Leczenie śmiechu chorobliwego 
jest bardzo trudne: polega ono na ogól 

nem wzmacnianiu układu nerwowego 
i na leczeniu zasadniczej choroby, na 
której tle powstał omawiany objaw. 
Nieraz dodatnia wyniki osiągnąć możni 
sugestją lub hypnotyzmem; wszystke 
to zależy zresztą od tła, na jakiem pow 
staje cierpienie. 

Śmiech, jako zjawisko fizjologiczne 
odgrywa pewną rolę i to dodatnią w 
życiu ustroju. Nie mówiąc już o tern, że 
jest on jednak z postaci wyładowania 
nagromadzonej w ustroju energji ru,hc 
wej. odgrywa przytem rolę jako pMSre 
dnlk w przenoszeniu się wrażeń weso­
łych i przyjemnych z 

jednego człowieka na drugiego. 
Wiadomo jak zaraźliwym iest 

śmiech, jak często śmiać się musimy, 
nie wiedząc nawet przyczyny śmie­
chu naszych towarzyszów zabawy. A 
ten nastrój wesoły, jakiego przejawem 
jest śmiech, odgrywa bardzo ważną 
rolę w fizjologji człowieka: pobudka 
on trawienie, przyspiesza oddychanie, 
trawienie krwi i ogólną przemianę :;:a-
terji. Stanowi przytem gimnastykę mieś 
ni oddechowych, mięśni brzucha i klat­
ki piersiowej. Oczywiście nadmierny 
śmiech może spowodować, odwrotnie. 

nawet ujemne skutki. 
Często po zbyt długim i nadmierni m 
śmiechu, odczuwamy ból w boku lub w 
brzuchu. 

Należy pamiętać, żc są niektóre che 
roby, w których śmiech może być 
szkodliwym i należy się go wystrze­
gać. Do cierpień takich należą choroby 
serca i zapalenie opłucnej i otrzewnej 
choroby, które wymagają bezwzględne 
go spokoju. 

Pikantny proces gwiazdy filmowe! 
Zdradzona tajemnica artystki. H 

Jedna z głośnych węgierskich akto­
rek filmowych zawarła z budapeszteń­
ską wytwórnią filmową korzystny dla 
siebie kontrakt, ustalający jej gaże 
dzienną 

na 200 pengo dziennie. 
Pewnego dnia napróżno oczekiwano 
przybycia artystki. 

Ludzie filmu żyją nerwami, nic 
dziwnego więc, że zdenerwowanie cze­
kających w atelier rosło z minuty na 
minutę, tern bardziej, żc wszystko było 
przygotowane do robienia zdjęć. 

Ponieważ główna bohaterka nic zja­
wiła się wogóle i nic usprawiedliwiła 
nawet swej nieobecności, musiano zdję­
cia odłożyć. Wskutek tego wytwórnia 
wzbraniała się wypłacić aktorce 200 
pengo, ta zaś oddała 

sprawę do sądu. 
Na rozprawie zjawił się cały świat 

filmowy Budapesztu. Wkrótce doszło 
do podnieconych scen i pikantnych re-
wclacyj. Adwokat wytwórni oświad­
czył, żc producent poniósł wskutek nie­
przybycia artystki do atelier szkodę na 
kilka tysięcy pengo. Gwiazda odpowie­

działa, żc nie jest temu winna, iż Bajgle 
zachorowała. Na to adwokat zarepliko-
v ał w ostrym tonie: Łaskawa pani, pa 
ni nie zachorowała wcale tak nagle. Pa­
ni dobrze wiedziała, że w tym dniu 

nie będzie mogła grać. 
Było więc pani obowiązkiem uprzedzi*, 
na czas wytwórnię. Jeżeli pani będzie u 
picrała się przy swojem nicsłusznein / 
daniu, będę musiał sądowi zakomunik"-
wać, co pani naprawdę brakowało. 

Po tych słowach, które wywoła ł ' 
na sali olbrzymie zaciekawienie porwa­
ła się ar tystka i krzyknęła. Niech pan 
mówi, co pan wic, panic mecenasie! 
Adwokat nie dał sobie dwa razy powt 
rzyć i odpalił: Dobrze, niech wszyscy 
wiedzą, żc pani poddała się 

pewnej sekretnej operacji. 
Publiczność oniemiała, kobiety t w\ 
piekarni na twarzy podniosły się z krze 
seł. Między adwokatem zaś i aktork 
doszło do tak ostrej wymiany zdań, ż 
przewodniczący musiał gwałtownie in­
terweniować. W rezultacie 
odłożono a adwokat aktorki 
adwokata wytwórni o obrazę czci. 

rozpraw 
zaskarż' 

Przyszła stolica cesarstwa Mandżurj i . 

DEFINICJA. 
— Tatusiu, co to jest konferencja? 
— To jest takie zebranie, na którem 

obradują, gdzie mają się znowu zebrać. 

dów 

Dawna rezydencja dynastji mandżurski ej w Dżeholu, dokąd ma być 
siona stolica nowego cesarstwa Mandżurji z Pu-Yi na czele. przenic 
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